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Komitet Centralny PZPR odbył wczoraj drugą część

VI plenarnego posiedzenia

Wsłuchiwanie się w głos narodu, szacunek
dla opinii klasy robotniczej, ludzi pracy,

społeczeństwa—to jedna z głównych zasad partii
WOJCIECH JARUZELSKI: Instytucja referendum wchodzi odtąd na stałe do praktyki naszego

życia publicznego, jest cenną metodą partnerskiego, autentycznego dialogu
władzy ze społeczeństwem

Mieczysław F. Rakowski i Manfred Gorywoda weszli w skład Biura Politycznego KC
15

WARSZAWA (PAP). 15 bm. odbyła się w Warszawie druga część VI

plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Pierwsza część odbyła się —- jak wiadomo —- 25 listopa­
da br. i wypełniła ją dyskusja nad opublikowanym wcześniej referatem
Biura Politycznego KC PZPR „Pogłębienie socjalistycznej odnowy wa­
runkiem przyspieszenia rozwoju Polski”.

Obrady otworzył I se- przewodniczącego CK SD, brady grupę weteranów,
kretarz KC PZPR Woj­
ciech Jaruzelski, witając
wśród gości prezesa NK
ZSL, marszałka Sejmu
Romana Malinowskiego i

zastępcę przewodniczącego wybitnych działaczy pol-
Rady Państwa Tadeusza skiego ruchu robotniczego,
Witolda Młyńczaka. Woj­
ciech Jaruzelski powitał
również zaproszoną na o-

delegatów na Kongres
Zjednoczeniowy Polskiej
Zjednoczonej Partii Robo-

tniczej. 39 lat temu,
grudnia 1948 r. — przypo­
mniał Wojciech Jaruzel­
ski — powstała nasza par­
tia. Myśli jej twórców,
wielki dorobek naszych
poprzedniczek — Polskie]
Partii Robotniczej i Pol­
skiej Partii Socjalistycz­
nej stanowi historyczną
podstawę i wciąż aktualne
źródło inspiracji dla na­
szych, podejmowanych
współcześnie, poszukiwań
i rozstrzygnięć.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Mieczysław
F. Rakowski

członek Biuru

Politycznego
KC PZPR

Manfred
Gorywoda

zastępca członka

Biura Politycznego
KC PZPR

Urodził się 1 grudnia 1926
r. we wsi Kowalewko (woj.
bydgoskie) w rodzinie chło­
pskiej. w 1946 r. wstąpił do
PPR. W czasie okupacji
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Urodził się 31 sierpnia
1942 r. w Łanach k. Koźla
(woj.. opolskie) w rodzinie
chłopskiej. Członek PZPR
od 1962 r.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

W 39. rocznicę Kongresu

Zjednoczeniowego PZPR

WARSZAWA (PAP). 15
bm. w Komitecie Central­
nym PZPR, w czasie przer­
wy w obradach VI Plenum,
I sekretarz KC PZPR Woj­
ciech Jaruzelski wraz z in­
nymi członkami kierownic- sław Kowalczyk i Krystyna
twa partii, spotkał się z

działaczami byłych PPR i
PPS, którzy jako delegaci
uczestniczyli przed 39 laty
w warszawskim Kongresie
Zjednoczeniowym Polskiej
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Na. spotkanie przybyli: b.
działacze PPR: Ignacy Lo-
ga-Sowiński, Stefan Jędry-
chowskl, Henryk Szafrań-
»ki, Franciszek Księżar-
czyk, Wanda Jakubowska,

Eugeniusz Szyr i Jerzy Al­
brecht; byli działacze PPS:
Henryk Jabłoński, Józef
Cyrankiewicz, Lucjan Mo­
tyka, Włodzimierz Reczek,
Feliks Baranowski, Stani-

Strusińska-Stawicka.
Zwracając się do wetera­

nów ruchu robotniczego
Wojciech Jaruzelski pod­
kreślił m. ta., iż ich udział
w obradach VI Plenum jest
nie tylko przejawem szcze­
gólnego zaakcentowania
mijającej właśnie rocznicy
Kongresu Zjednoczeniowe­
go, ale przede wszystkim
przypomina korzenie, rodo­
wód i tradycję. x których
wyrosła PZPR.

Sławomir J.
Tabkowski —

redaktor naczelny
„Gazety Krakowskiej”

— kierownikiem

Wydziału Propagandy
KC PZPR

35-lecie Zespołu Szkół Ekonomicznych nr 2

im. Ignacego Daszyńskiego w Krakowie

28 grudnia

na posiedzeniu Sejmu

Budżet i akty

towarzyszące
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydium Sejmu postanowiło
zwołać 28. posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczyposipoli-
tej Ludowej w dniu 28
grudnia 1987 r.

Początek posiedzenia o

godz. 11.00.
Porządek dzienny posie­

dzenia przewiduje:
< Pierwsze czytanie pro­

jektów:
1) ustawy budżetowej na

rok 1988;
2) uchwały w sprawie bi­

lansu płatniczego państwa
na 1988 r.;

3) uchwały o planie kre­
dytowym, bilansie pienięż­
nych przychodów i wydat­
ków ludności i założeniach
polityki pieniężno-kredyto­
wej na 1988 r.;
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wizyta Ronalda Reagana w Moskwie

planowana jest na maj-czerwiec 1988
Konferencja w radzieckim MSZ

MOSKWA (PAP). Rzecznik
radzieckiego MSZ Boris Pia-
dyszew poinformował we wto­
rek na konferencji prasowej
w Moskwie, że przyjazd Ro­
nalda Reagana do stolicy
ZSRR planowany jest na

maj — czerwiec przyszłego
roku.

Zapytany, czy wizyta prezy­
denta USA dojdzie do skutku
nawet jeżeli układ o 50-pro-
centowej redukcji arsenałów
strategicznych nie byłby go­
towy do podpisania, Piady­
szew odparł — jak pisze a-

gencja Reutera — że strona
radziecka bardzo by chciała,
aby układ . był gotowy na

przyjazd Ronalda Reagana.
Sytuację oceniamy jednak re­
alistycznie •— dodał rzecznik.

Mamy też. lepszą orientację w

układzie sił na amerykańskiej
scenie politycznej w spra­
wach kontroli zbrojeń. We­
dług Reutera, Piadyszew
stwierdził również, że głów­
nym celem kolejnego szczytu
powinno być osiągnięcie poro­
zumienia odnośnie do założeń
50-procentowej redukcji ar­
senałów strategicznych.

Komentując wyniki wa­
szyngtońskich rozmów na naj­
wyższym szczeblu, rzecznik
MSZ ZSRR powiedział, iż nie
jest łatwo zrezygnować z ra­
kiet nuklearnych. Panuje opi­
nia — stwierdził — że są one

symbolem potęgi kraju. Rezy­
gnując z nich, jak twierdzą
niektórzy, pozbawiamy się a-

Konferencja prasowa rzecznika rządu
Po waszyngtońskim szczycie H Polityka wizowa Polski |H Dosta­

wy radzieckich samolotów

— Ostatnio nie ma już o-

graniczeń przy wydawaniu
wiz wjazdowych dla osób z

tak zwanej emigracji pomarco-
wej — powiedział rzecznik
prasowy rządu Jerzy Urban,
odpowiadając na jedno z py­
tań na wtorkowym spotkaniu
z dziennikarzami zagraniczny­
mi. — Wynika to stąd, iż

złagodzone zostały kryteria
wydawania wiz obywatelom
innych państw. W tej ogólnej
liberalizacji mieści się także
zasada wydawania wiz oso­
bom, które teraz mają inne o-

bywatelstwo, a kiedyś miały
obywatelstwo polskie. Obej-

muje to również tak zwaną
emigrację pomarcową, a więc
osoby, które wyjechały po
marcu 1968 roku. Ułatwienia
wizowe nie dotyczą jedynie
osób, które obecnie prowadzą
działalność na szkodę PRL.

Konferencja rozpoczęła się
od stwierdzenia J. Urbana, iż
termin tradycyjnego spotka­
nia x dziennikarzami zagrani­
cznymi jest tym razem niedo­
godny. — Odpowiadać mam

na pytania prasy — powie­
dział rzecznik prasowy rządu
— w chwili, gdy rozpoczęła
się druga część VI Plenum
KC PZPR. Jego uchwały o-

kreślą najważniejsze kwestie
rozwoju naszego kraju.

Wśród polemik J. Urbana z

publikacjami prasy zacho­
dniej, które często oparte są
nie na faktach, lecz na sensa­
cyjnych przypuszczeniach,
warto wymienić polemikę z

artykułem Krzysztofa Bobiń­
skiego, zamieszczonym w „Fi-
nacial Times”. Brytyjska ga­
zeta ostro zwalcza koncepcję
spółki elektronicznej „Elpol”.
Tymczasem wiadomo, że na

całym świecie postęp elektro­
niki opiera się na koncentra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowy Cordoveza w Moskwie

Perspektywy wycofania wojsk
radzieckich z Afganistanu

MOSKWA (PAP).
Szewardnadze oświadczył we

wtorek, że możliwe jest dalsze
skrócenie okresu wycofywania
wojsk radzieckich z Afgani­
stanu, jeżeli w procesie po­
jednania narodowego w tym
kraju nastąpi postęp.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR wspomniał o tym
podczas spotkania x Diego
Cordovezem, zastępca sekreta­
rza generalnego ONZ i zara­
zem mediatorem w sprawie
konfliktu afgańskiego.

Agencja TASS podała, że te­
matem rozmów były sprawy
związane z jak najszybszym

Eduard. zakończeniem procesu politycz­
nego uregulowania sytuacji wo­
kół Afganistanu i osiągnięciem
stosownych porozumień w ro­
kowaniach afgańsiko-pakistań-
skich, które toczą się w Gene­
wie za pośrednictwem Cordo-
veza.

Wycofanie wojsk radziec­
kich w okresie nie przekracza­
jącym 12 miesięcy, który mo­
że zostać skrócony jeżeli w

procesie pojednania narodo­
wego w Afganistanie nastąpi
postęp — powiedział • Sze-
wardnadze — stwarza nową

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ZSRR: „zielone światło” dla młodych kadr naukowych

trybutów wielkiego mocarstwa.
Jest to zasadniczo błędny po­
gląd. Miernikiem rzeczywi­
stej potęgi mocarstw są jego
możliwości zapewnienia sta­
bilizacji i rozwoju tak wła­
snego narodu, jak i całej spo­
łeczności światowej — oznaj­
mił Piadyszew.

B. Piadyszew zwrócił też

uwagę, żę we wszystkich fa­
zach prac nad układem o li­
kwidacji rakiet średniego i
krótszego zasięgu Związek
Radziecki ściśle współdziałał
ze swoimi sojusznikami z U-
kłądu Warszawskiego oraz in­
nymi krajami socjalistyczny-,
mi. W takim samym duchu —

podkreśliły— będziemy działa­
li w przyszłości.

KRATKO
(d) W ZWIĄZKU RA­

DZIECKIM przebywa dele­
gacja Stowarzyszenia
Dziennikarzy PRL x prze­
wodniczącym Zarządu Głó­
wnego Arturem Howza-
nem. We wtorek podpisano
protokół o współpracy mie­
dzy SD PRL i Związku
Dziennikarzy ZSRR na 1988
rok, który przewiduje orga­
nizowanie przez obie stro­
ny sympozjów i spotkań
wielostronnych, wymianę
grup studyjnych, organizo­
wanie spotkań „okrągłego
stołu” oraz , konkursów

twórczych.

Austria

Marszałek Roman Malinowski w Wiedniu
WIEDEŃ (PAP). Marszałek Sejmu Roman Malinowski

przybył we wtorek z oficjalną czterodniową wizytą do
Wiednia. Na lotnisku Schwechater powitał go przewod­
niczący Rady Narodowej (izby niższej parlamentu) Austrii
Leopold Gratz.

Roman Malinowski złoży w środę wizytę kanclerzowi
Austrii Franzowi Vranitzkiemu oraz będzie przyjęty
przez prezydenta federalnego Kurta Waldheinaa.

ZSRR

Ameryka Środkowa była również

Wczoraj Komitet Cen­
tralny Partii powołał dr.
Sławomira J. Tabkowskie-
go, redaktora naczelnego
naszej „Gazety”, na stano­
wisko kierownika Wydziału
Propagandy KC PZPR.

Sławomir J. Tabkowski (u-
rodził się 9 stycznia 1940 r.)
w latach 1960—1971 aktyw­
nie działał w Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej w

Krakowie, pełniąc m, ta.

funkcję wiceprzewodniczą­
cego Zarządu Wojewódz­
kiego. Następnie, po stu­
diach doktoranckich, w.

latach 1974—1983 kierował
krakowskim oddziałem
Krajowej Agencji Wydaw­
niczej. Od lutego 1983 roku
jest redaktorem naczelnym
..Gazety Krakowskiej”. ■

Na X Zjeździe PZPR zo­
stał wybrany członkiem
Komitetu Centralnego Par­
tii.

Działa w komisjach ds.
propagandy i ideologicznej
KC PZPR. Jest równocześ­
nie członkiem Egzekutywy
Komitetu Krakowskiego
PZPR.

Odznaczony m. in. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

Jest żonaty, ma córkę.
Zespół „Gazety” życzy

powodzenia na nowym sta­
nowisku-.

Gratulacje i życzenia
dla przodującej placówki
(Inf. wł.) W szczególnych

ania-ch Zespół Szkół Ekonomi­
cznych Nr 2 w Krakowie o-

bchodził swe 35. urodziny. 15
grudnia 1948 roku doszło do

zjednoczenia polskiego ruchu
robotniczego i powstania
PZPR, zaś 16 grudnia 1918 no­

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Nowosądeckim wszystkie
miejsca wyprzedane

(Inf. wł.) W przedsiębior­
stwach turystycznych „Po­
prad” w Nowym Sączu i „Ta­
try” w Zakopanem mają w

zasadzie Święta z... głowy. Oto

bowiem sprzedano już niemal
wszystkie miejsca w hotelach
i kwaterach prywatnych na

okres Świąt Bożego Narodze-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro, w godz. 11.30—14, redakcyjny dyżur

pod nr telefonów 21-22-69 i 22-75-88 w. 149

Czy dojemy się zimie?
Jutro, tj. w czwartek, od godziny 11.30 do 14.00 reporte­

rzy „Gazety Krakowskiej" oczekiwać będą na telefony na

temat pracy naszych służb komunalnych w trudnym okre­
sie zimowym. Przyjmować będziemy skargi o niedogrze-
waniu mieszkań, brakach wody, niewłaściwej pracy ad­
ministracji budynków mieszkalnych. Zapraszamy wszy­
stkich chętnych do rozmowy z dziennikarzami „GK”,
którzy dyżurować będą pod numerami telefonów 21-22-69
oraz 22-75-88 w. 149. (z)

----------------1------- ——

Nowe zasady wyborów do Akademii Nauk
MOSKWA (PAP). W Mo­

skwie odbywają się wybory
nowych członków Akademii
Nauk ZSRR. Ogółem wybra­
nych zostanie 250 nowych
członków i członków-kores-
pondentów, których nazwiska
będą podane do wiadomości
publicznie 22—23 grudnia, na

ogólnym zebraniu akademii.

Komentując to wydarzenie,
wiceprezes Akademii Nauk
ZSRR Konstantin Frołow po­
informował, że już we wrze­
śniu Prezydium Akademii za­
leciło zespołom naukowym,
aby na członków akademii
wybierać osoby w wieku do lat
60, a na członków-korespon-
dentów do lat 55. Jednak na

razie limit wieku nie jest ści­
śle przestrzegany — podkre­
ślił K. Frołow.

Każdy nowy członek Akade­
mii lub członek-korespondent
zostanie wybrany w wyniku
dyskusji nad jego kandydaturą
najpierw w zespole nauko­
wym, następnie na posiedzeniu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Akademii Górniczo-Hutniczej

Wprawdzie do pełni szczęścia brakuje
miliarda, ale dewizy zarabiają już sami
(Inf. wł,) Bez udziału w mię­

dzynarodowych sympozjach i
kongresach, bez wymiany my­
śli i informacji trudno dzisiaj
mówić o nadążaniu ia świato-

wym postępem. A jak to zro­
bić, skoro taka uczelnia, jak
np. AGH otrzymuje na tego
typu wyjazdy roczny limit w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kierowca był tak pijany, że nie dostrzegł

jadącego pociągu

„Nysa" staranowała zapory kolelowe
i uderzyła w wagony

Sprawca karambolu wyszedł z niego
bez najmniejszych obrażeń

(Inf. wł) W nocnych ciem­
nościach, około godziny 21.30,
w znanej miejscowości letni­
skowej — w Rytrze nad Po­
pradem — od strony Roztoki

w kierunku głównej drogi, łą­
czącej Nowy Sącz z Muszyną
jechał samochód dostawczy
marki Nysa należący do
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zakończył się
próbny spis

ludności i mieszkań
WARSZAWA (PAP). 14 bm.

zakończył się próbny spis lud-
nośpi i mieszkań. W ciągu ty­
godnia rachmistrze spisowi
odwiedzili ok. 45 tys. mie­
szkań w 23 — wytypowanych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

przedmiotem rozmów na szczycie
WASZYNGTON (PAP). Prezydent USA Ronald Reagan

poinformował, że w czasie szczytu radziecko-amerykań-
skiego omawiał z przywódcą ZSRR Michaiłem Gorba­
czowem między innymi sprawę przywrócenia pokoju w

Ameryce Środkowej. Michaił Gorbaczow opowiedział się
za wprowadzeniem w życie planu pokojowego w Gwate­
mali — zaznaczył prezydent USA.

Zatoka Perska

Nadal nie znany los polskich marynarzy
z norweskiego tankowca „Susangird"
WARSZAWA (PAP). Dziennikarz PAP dowiedział się

w PHZ „Polseruice” bliższych szczegółów dotyczących lo­
sów załogi norweskiego tankowca „Susangird”, który 10
bm. w wyniku ostrzału rakietowego stanął w ogniu w Za­
toce Perskiej. Na pokładzie znajdowało się 26 osób zało­
gi., w tym czterech Polaków. Zamustrowali oni na „Susan­
gird” na mocy kontraktu z firmą Max International w Ho­
landii zawartego za pośrednictwem PHZ „Polservice”. Do
tej pory znany jest los 5 marynarzy: uratowało się 4 ma­
rynarzy filipińskich i starszy mechanik Jerzy Oller z

Gdyni. Polak znajduje się obecnie w szpitalu — Teheran
Tohid Special Bure Hospital ż poparzeniami rąk drugie­
go stopnia. Czynione są starania, by jak najszybciej prze­
transportować go do Europy. Nieznany jest los 19 innych
członków załogi, a ciał dwóch osób znalezionych na po­
kładzie przyholowanego już do portu tankowca jeszcze nie
zidentyfikowano. Trzej Polacy określani nadal jako zagi­
nieni to: Janusz Antoś z Warszawy — I oficer, Henryk
Tomaszewski z Gdyni — I mechanik i Jerzy Wyczyński z

Gdyni — elektryk. ,;Polservice” utrzymuje stały kontakt
ze swymi agentami w Kuwejcie i Teheranie oraz z MSZ
w celu jak najszybszego wyjaśnienia losu zaginionych
polskich marynarzy.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Chiiw: zasypany górnik przeżył 21 dni
Brazylia: samolot runął do Atlantyku ♦ USA: śmiertelne ofiary

burz śnieżnych i tornada

(d) + W południowo-wscho­
dniej prowincji Chin Jiangsi
ekipom ratowniczym udało się
przebić do zasypanego górni­
ka, który przez 21 dni był u-

więziony pod ziemią. Urato­
wał się pijąc wyłącznie wo­
dę, której krople ściekające z

sufitu zbierał do górniczego
kasku. W chwili odnalezienia

był bliski śmierci, obecnie je­
dnak wraca do zdrowia.

♦ Liczba ofiar katastrofy
górniczej, która wydarzyła
się w ubiegłym tygodniu we

wschodniej
wzrosła do
średnio po
ziono ciała

♦ Brazylijski samolot tran-

prowincji
45 osób
wypadku

31 ofiar).

Anhuei,
(bezpo-
odnale-

sportowy typu „hercules c-130"
z 29 osobami na pokładzie
runął do Atlantyku. Naj­
prawdopodobniej 23 pasażerów
i 6 członków załogi poniosło
śmierć.

♦ Burze śnieżne, szalejące
w ciągu ubiegłej doby nad
środkowo-zachodnią częścią
(DOKOŃCZENIE NA STR. U
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Gratulacje i życzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ku powstała Komunistyczna
Partia Robotnicza Polski. Nie­
przypadkowo wybrano 'termin
jubileuszowych obchodów oraz

imię patrona — Ignacego Da­
szyńskiego, wybitnego socjali­
sty, parlamentarzysty, publi­
cysty. Wczorajsze uroczystości,
związane z nadaniem imienia
szkole połączono z odsłonię­
ciem tablicy patrona oraz o-

twarciem izby pamięci. Miłym
akcentem spotkania nauczy­
cieli, uczniów i gości było
wręczenie aktu przyjęcia Zes­
połu Szkół Ekonomicznych Nr 2

jako czwartej
placówki w poczet Klubu
Przodujących Szkół Narodo­
wego Czynu Pomocy Szkole.

Wyrazem uznania szczegól­
nych zasług w pracy dydak­
tycznej i wychowawczej były
wysokie odznaczenia państwo­
we. odznaki regionalne. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymały pra­
cujące 30 lat w nauczyciel­

Ogłoszenia Ekspresowe
FIATA l»5p, 1978. suknię ślubną
sprzedam. Kraków, tel. 43-69-68.

\ g-48163

ZLECĘ wykonanie precyzyjnych
prac stolarskich. Kraków, tel. 44-
-47-43. g-48168

ZLECĘ wykonanie prac lastry-
karsklch. Kraków, tel. 44-47-43.

POSZUKUJĘ wykonawcy komin­
ka. Kraków, tel. 44-47-43. g-48169

POLONEZA — sprzedam lub za­
mienię na nowego „malucha”.
Kraków, tel. grzecznościowy 55-
-95-32. g-48156
UDZIAŁOWCA z dobrą tokarką,
gotówką — poszukuję. Madler, Po­
raj k. Częstochowy, ul. Mokra 7.

g-48120

BLACHĘ ocynkowaną — kupię.
Tel. 76-25-69. g-48049
ZETOR 35A 1 C-330 — sprzedam.
Marian Tynka, Łapczyca k. Bo­
chni. g-48037

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Usługowe „Renowacja” — Spółdzielnia
Pracy w Krakowie, ul. Floriańska 18, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— samochód marki „Robur” LD-3000, nr rej. KRC-924E, nr

silnika 04083, nr podwozia 29324-04078, rok prod 1983, zu­
życie 50 proc., cena wywoławcza 636.500 zł

W.w. samochód można oglądać codzień fe w Zapleczu Socjal-
no-Garażowym przy ul. Krakusów 4, w godz. 8—10.

Przetarg odbędzie się w w.w. Zapleczu w dniu 29.12.1987 r.

o godz. 10.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­

będzie *ię w tym samym dniu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładów, ul.
Floriańska 26 II p., najpóźniej w przeddzień przetargu.

K-11694

PP „DESA”

zleci wykonanie
— kompletnej instalacji przeclwwłamaniowej w bu­

dynku przy ul. Floriańskiej 13 — termin zakoń­
czenia prac — marzec 1988 r.

Wszelkich informacji udziela Sekcja Techniczna, uL
Floriańska 15, I p„ tel. 22-93-82.

Oferty będą przyjmowane do dnia 31 grudnia 1987 r.

K-11691

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH
ROBOT INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie

w związku z dalszym rozwojem

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

następujących pracowników:
■ kierowników i majstrów budów
■ z-cę kierownika magazynu
S specjalistę lub insp. ds. rozliczeń budów ekspor­

towych
■ specjalistę lub inspektora ds. gospodarki materia­

łowej i inwentaryzacji
B specjalistę lub inspektora ds. zaopatrzenia
3 tokarzy
B nastawiaczy automatów tokarskich
3 mechaników pojazdów samochodowych 1 maszyn

budowlanych
3 operatorów żurawi
B stolarza '

Przedsiębiorstwo gwarantuje korzystne wynagrodze­
nie wg nowego systemu wynagrodzeń, wysokie premie
miesięczne, zapewnia szeroki zakres świadczeń socjal­
nych dla pracowników i ich rodzin m. in. wczasy i ko­
lonie krajowe i zagraniczne, a także miejsca w hotelu
i dowóz do pracy.

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się do
Działu Kadr i Szkolenia Przedsiębiorstwa w Krakowie,
ul. Płk. Dąbka 2.

Dojazd z pl. Boh. Getta autobusem nr 108, 148, 158
łuib kontakt telefoniczny pod nr 55-33-12, 55-30-88,
wewn. 328 lub 320.

K-1I634

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

stwie: Olga Dobrzańska, Kry­
styna Gottfried, Alicja Strug.
Pracująca w szkolnictwie 20
lat Halina Malczyk otrzy­
mała Złoty Krzyż Zasługi. Za
szczególne osiągnięcia w wy­
chowaniu przez pracę, wyni­
kach sportowych. dobrych
kontaktach z zakładami opie­
kuńczymi sztandar szkoły od­
znaczyły: Komenda OHP.
„Społem*’. Szkolny Związek
Sportowy. Do gratulacji i ży­
czeń dołączyło zaprzyjaźnione
Technikum Ekonomiczne z

Węgier.
Wśród zaproszonych ha ju­

bileusz ZSE gości byli m. in.:
krakowskiej ■■'Sekretarz

Hausner,
Stanisław Mazur, przewodni­
czący KK SD prof. Jan Jano­
wski, wiceprezydent Marek
Paszucha, kurator oświaty i
wychowania Mieczysław No-
woryta, wiceprzewodniczący
Krajowego Komitetu Narodo­
wego Czynu Pomocy Szkole
Stanisław Bohdanowicz.

(ECe)

KK PZPR Jerzy
prezes KK ZSL

SZYBĘ otwieraną do przyczepy
kempingowej — kuplę. Tel. 11-23-
-81. g-48021

KUPIĘ blachę ocynkowaną płaską
lub falistą. Kraków, tel. 22-22-77.

g-47948
GITARZYSTA basowy poszukuje
zespołu. Tel. 48-30-80. g-48028
DWIE studentki — pilnie poszu­
kują garsoniery lub nlekrępujące-
go pokoju Oferty 48102 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

COMMODORE 128D z monitorem
— sprzedam. Kraków, tel. 37-05-58.
wieczorem. g-48106

KUPIĘ pilnie kaloryfery, Kętv lub
żeliwne (80—100 szt.). Tel. 55-57-99.

g-48124
SPRZEDAM kombajn zbożowy
Massey Ferguson. Chmielą, Wa-
wrzeńczyce 76. g-47535
PILNIE sprzedam Fiata 125p, 1982.
Kraków, Marii Bobrzeckiej 1/43.

g-47810

Budżet i akty
towarzyszące

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
4) uchwały w sprawie

planu Centralnego Fundu­
szu Rozwoju Kultury na

1988 r.;
5) uchwały w sprawie

planu Państwowego Fundu­
szu Aktywizacji Zawodowej
na 1988 r.;

6) uchwały w sprawie
planu Funduszu Obsługi
Zadłużenia Zagranicznego
na 1988 r.;

7) uchwały w sprawie
planu Centralnego Fundu­
szu Rozwoju Nauki i Tech­
niki na 1988 r.;

♦ Ptojekt uchwały Sej­
mu o przedłużeniu mocy
obowiązującej uchwały w

sprawie określenia wykazu
towarów i usług, na które
ustala się ceny urzędowe;

♦ sprawozdanie Komisji
Rolnictwa, Leśnictwa i Go­
spodarki Żywnościowej o

przedstawionej przez rząd
ocenie wykonania zadań na

rzecz gospodarki żywno­
ściowej wynikających z

Centralnego Planu Roczne­
go na 1986 r. oraz propozy­
cjach przedsięwzięć mają­
cych ńa celu pełną realiza­
cję zadań określonych w

Narodowym Planie Społecz­
no-Gospodarczym na rzecz

tej gospodarki;
♦ sprawozdanie Komisji

Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów oraz

Komisji Prac Ustawodaw­
czych o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie usta­
wy o podatku dochodowym;♦ zmiany w składzie o-

sobowym komisji sejmo­
wych.

Próbny spis
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)
nrzez GUS — jednostkach ad­
ministracyjnych kraju. Spis ten

poprzedzał narodowy srois po­
wszechny. który będzie prze­
prowadzony w przyszłym ro­
ku Obecnie w GUS analizo­
wane sa doświadczenia zebra­
ne W ciągu minionego tygod­
nia. Pomogą one w spraw­
nym przeprowadzeniu spisu
powszechnego. .

Z dalekopisu |
ŁAMANIE KOŚCI 1

W... ZACISZU S
DOMOWYM

(d) Opublikowane ostatnio S
dane statystyczne wskazują, ~

że przyczyna większości u- S
razów kostnych kobiet wg
USA, jak również ran cię- E

tych, nie są bynajmniej wy- g
padki drogowe, czy pośliz- E
gnięeia się na jezdni.

Okazuje się — jak wyni- S
ka z kronik policyjnych — g
że w 25 procentach kobiety S
„zawdzięczają” te urazy g
twardej ręce mężów. =

Perspekływ(g wycofania wojsk
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sytuację. Takie realistyczne
podejście uwzględniające wza­
jemną zależność wewnętrz­
nych 1 zewnętrznych aspek­
tów uregulowania. otwiera
możliwości pójścia w tym kie­
runku w imię zapewnienia po­
koju w Afganistanie. Minister
spraw zagranicznych ZSRR
podkreślił też gotowość Zwią­
zku Radzieckiego i Afganista­
nu przyczynienia sie do powo­
dzenia misji Cordoveza.

D. Cordovez poinformował
z kolei o szczegółach przygoto­
wań do kolejnej tury rozmów
afgańsko-pakistańsiklch. wyra­
żając przy tym nadzieję, że
będzie ona tura ostatnia.

Również Związek Radziecki
jest zdania, że zaplanowana

Nowe zasady wyborów do Akademii Nauk
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
komisji ekspertów prezydium,
wydziałów akademii i wre­
szcie — na zebraniu ogólnym
Akademii Nauk ZSRR. W re­
zultacie, o każdej kandydatu­
rze zadecydują 4 tajne głoso­
wania — podkreślił K. Frołow.

Powiedział też, że począw­
szy od br. wszystkie instytuty
będą co roku „odmładzane” o

5 proc., dzięki rotacji kadr i
przyjmowaniu do pracy mło­
dych, obiecujących naukow­
ców. Należy przypomnieć, że
od roku 1975 liczba doktorów
w wieku do 40 lat w instytu­
tach AN ZSRR zmniejszyła się

W Nowosądeckiem wszystkie
miejsca wyprzedane

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nia i Nowego Koku. Mówiąc
ściślej — przedsiębiorstwo
„Poprad” nie ma na dziś już
ani jednego wolnego miejsca
w swoich hotelach („Panora­
ma” w Nowym Sączu. Sucha
Dolina k. Piwnicznej, Czercz
i Szymbark) ani też w kwate­
rach prywatnych. Sprzedano
wszystkie 1400 miejsc. Dopiero
w styczniu są luzy i wówczas
turyści mogą przyjechać do
obiektów prowadzonych przez
„Poprad”. Ale taka sytuacja
trwać będzie tylko przez sty­
czeń, w lutym mamy szkolne
ferie i znowu wszystkie miej­
sca będą zajęte.

Zakopiańskie „Tatry”, które
mają do dyspozycji niewiele
miejsc hotelowych („Morskie
Oko”, „Jaworzynka” w Kuźni­
cach) bazują głównie na kwa­

Konferencja prasowa J. Urbana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cji kapitału. Na Zachodzie u-

waża się to za kluczowy wa­
runek rozwoju tej dziedziny
przemysłu. Jeśli my dążymy
do tego samego, to pan Bo­
biński krytykuje, bo nie pa­
suje mu to do zasad reformy.
My otóż Wcale nie chcemy
popadać w nowy rodzaj do-
gmatyzmu — do-gmatyzmu
stojącego na straży czystości
reformy. Celem reformy jest
wzmocnienie, a nie osłabie­
nie potencjału gospodarczego
Polski.

Rzecznik prasowy rządu
poinformował następnie, że

wszystkie wnioski techniczne
i eksploatacyjne, zawarte w

polskim raporcie rządowym
po zbadaniu przyczyn kata­
strofy polskiego samolotu z

rodziny „ił” zostały przy­
jęte przez radzieckich partne­
rów. Istnieje ścisły harmono­
gram dostaw nowych silników
do samolotów „ił-62”. Samoloty
te zostaną uruchomione do
końca pierwszego kwartału
1988 roku. Uzgodniono także
dostawy po roku 1990 samo­
lotów nowej generacji, speł­
niających wszystkie wymaga­
nia międzynarodowe. Będą to

samoloty „ił-96”, „tu-204” i
„,ił-114”. W okresie który dzie­
li nas od tych dostaw nie
wykluczamy uzupełniających
zakupów na Zachodzie — je­
śli warunki będą godziwe, a

dla nas opłacalne.
Korespondent agencji TASS

pytał o polityczną rolę Polski
po waszyngtońskim szczycie.

— Szczyt — stwierdził J.
Urban — spowodował zmniej­

Goście z Kijowa

Na zdjęciu: dziennikarze z Kijowa w trakcie spaceru po
krakowskim Rynku. Fot. OTTO LINK

<Inf. wł.) W Krakowie prze- dowego Anatclij Rodionow. Z

bywała na zaproszenie naszej redakcja ta „Gazeta Krakow-
redakćji delegacja, kijowskie­
go dziennika „Rraipor Komu­
nizmu”: I zastępca redaktora
naczelnego Michaił Migał i
kierownik Działu Międzynaro-

ska” utrzymuje przyjacielskie ------- ■ — ------

kontakty. Kijowscy goście Obecna wizyta sprzyja zacieś-
spótikali się z kierownictwem nieniu przyjaźni i wypracowa-
„GK”, złożyli wizytę w Wy- niu nowych form współpracy,
dziale Propagandy KK PZPR, (gk)

na luty przyszłego roku kolej­
na runda rozmów może być
ostatnia. Podkreślił to na kon­
ferencji prasowej w Moskwie
rzecznik radzieckiego MSZ
Boris Piadyszew, który
stwierdził ponadto, że strona
radziecka nie ma nic przeciw­
ko temu, aby odbyła się ona

wcześniej.
Piadyszew poinformował,

źe 4 dokumenty w sprawie u-

regulowańia konfliktu są już
praktycznie gotowe. Brakuje
tylko harmonogramu wycofa­
nia wojsk radzieckich. W tej
sprawie — powiedział — prze­
dłożono jasne, konstruktyw­
ne i realistyczne propozycje.
Mamy nadzieje, że w najbliż­
szym czasie dokument ten zo­
stanie opracowany.

mniej więcej dwa razy, a aka­
demików w wieku do lat 55 —

6 razy.
Wiceprezes AN wyjaśnił,

powstała tak duża liczbą wa­
katów, ponieważ z chwilą osią­
gnięcia przez członka AN
ZSRR wieku 75 lat zwalnia się
miejsce dla nowego członka.

Akademicy w wieku powy­
żej 75 lat — podkreślił K. Fro­
łow — zostają zwolnieni z

wszystkich dotychczasowych o-

bowiązków administracyjnych,
ale — zachowując wszystkie
prawa członka akademii —

nadal pracują dla dobra nau­
ki.

terach prywatnych, w których
jest ok. 8 tysięcy miejsc. Na
sam okres świąteczny są je­
szcze śladowe ilości, nie ma

natomiast ani jednego wolnego
miejsca dla tych, którzy chcie-
liby w Zakopanem pożegnać
stary, a powitać nowy rok
1988.

„Tatry” zachęcają jednak
turystów do przyjechania w

rejon Zakopanego w styczniu.
Proponuje się pobyt w zależ­
ności od żądań klienta, nie
muszą to więc być wcale tur­
nusy 14-dniowe lecz krótsze
5—7 dniowe. To jest na oewno

spore udogodnienie dla tury­
stów. A w styczniu słońce nie
świeci wprawdzie jeszcze tak
wysoko i intensywnie, ale za

to z reguły śniegu nie braku­
je, a kolejki do wyciągów są
Biacznie krótsze, (ANS)

szenie zagrożenia Europy kon­
fliktem zbrojnym. To, co za­
szło w Waszyngtonie, pokry­
wa się więc z polską racją
stanu. Wedle naszej oceny
wzrasta teraz znaczenie planu
Jaruzelskiego, który może być
dobrą podstawą m. in. do
redukcji broni konwencjonal­
nej. Cel, jakim jest dezatomi-
zacja świata do końca XX stu­
lecia, wymaga stosownej pod­
budowy we współżyciu naro­
dów i nowej filozofii współ­
życia. Polska dostrzega tu

swoją rolę i niemałe możli­
wości. Będziemy utrzymywać
wysoką aktywność we wszy­
stkich rodzajach negocjacji
rozbrojeniowych.

Przedstawiciel agencji Re­
utera prosił o interpretację
komunikatu z posiedzenia rzą­
du. Podano tam, że ceny
wzrosną w przyszłym roku io
27 proc. Czy dotyczy to cen

żywności, czy także innych
towarów?

Rzecznik prasowy rządu
wyjaśnił, iż ogólny wskaźnik
wzrostu cen w przyszłym ro­
ku został oszacowany ńa 27
proc. Wskaźnik wzrostu cen

żywności wyniesie około 40
proc.

Kolejne pytanie Reutera

dotyczyło protestu rzecznika
izraelskiego przeciwko sfor­
mułowaniu zawartym w ko­
munikacie z posiedzenia Ko­
mitetu Organizacyjnego Ob­
chodów Rocznicy Powstania w

Getcie. Komitet działa przy
ZBoWiD, a krytykowane sfor-
mułownie brzmi: „Możliwe
konsekwencje ekspansjonisty-
cznej polityki Izraela”. W nie­
których gazetach była również

Wprawdzie do pełni szczęścia brakuje
miliarda, ale dewizy zarabiają już sami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) na przygotowaniu specjalnego
wysokości nieco niższej niż de- programu komputerowego. Są
wizowa cena najmłodszego szansą na przyszłość. Jeśli bę-
dziecka Fabryki Samochodów dą pozytywne opinie — a

Małolitrażowych. W AGH pró- wszystko na to wskazuje —

bują, sobie z tym problemem tego rodzaju działalność może
radzić we... własnym zakresie, już wkrótce stać się eksporto-

Od 1982 roku uczelnia posia- wą specjalnością krakowskiej
da koncesję na samodzielne uczelni.
prowadzenie działalności eks- Wprawdzie coraz częściej i
portowej i dewizy próbuje za- głośniej mówi się o tym by
robić sama. Ostatnio z coraz nauka finansowała się sama —

lepszym skutkiem. Oto trzy mówi prorektor AGH prof.
kontrakty finansowane przez JÓZEF GIERGIEL — ale w

UNIDO, a polegające na oprą- całości jest to niemożliwe. Sta-
cowaniu ekspertyz dotyczących ramy się odwrócić proporcje
prognoz rozwoju przemysłu pomiędzy własnymi doehoda-
chemicznego w Algierii i Ira- mi o dotacjami, ale tych o-

nie przyniosły w krótkim cza- statnich nie wyeliminujemy w

sie ponad 200 tys. dolarów, całości.
Dwa następne kontrakty są w W tej chwili do żaspokoje-
trakcie realizacji. Te bardzo nia wszystkich potrzeb uczelni
krótkie, bo trwające kilkana- potrzeba około... miliarda zło-
ście tygodni zadania realizo- tych. AGH utrzymuje także
wane przez ekipę Instytutu miasteczko studenckie, z któ-
Automatyki AGH, kierowaną rego korzysta przecież całe
przez dr Macieja Janiszew- krakowskie środowisko akade-
skiego-Zebrowsklego polegają mickie. (jb)

„Nysa" staramwala wvM|om
i uderzyli i wagony

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) ta. Wóz nie dostał się jednak
Spółdzielni Pracy W Białej pod kola pociągu. Odbił się od
Podlaskiej. Tuż przed skrzyżo- wagonu i tyłem wpadł do po-
waniem dróg znajduje się bliskiego rowu.

strzeżony przejazd kolejowy. Wydaje się to nieprawdopo-
Zapory blokujące drogę samo- dobne, ale kierujący „nysą”
chodom były opuszczone. Po 24-letni Zbigniew C. z Białej
torach mknął kilkudziesięcio- Podlaskiej wyszedł z karamibo-
wagonowy pociąg towarowy. lu niemal bez obrażeń. Doznał

Kierowca „nysy” nie do- jedynie lekkiego zranienia rę-
strzegł ąni opuszczonych zapór, kL Mimo że zasiadał za kie-
które są pomalowane w ja- równicą tak pijany, że przy-
skrawe kolory, ani przesuwa- byli na miejsce funkcjona-
jących się po torze wagonów, riusze sekcji Ruchu Drogowe-
Wóz z impetem staranował za- gó Rejonowego Urzędu Spraw
Pory 1 uderzył w wagony. Jak Wewnętrznych w Nowym Są-
się później okazało, w 39 wa- czu musieli sprawcę drogowo-
gon pociągu, jeśli liczyć od kolejowego karambolu prze-
strony lokomotywy. Siła zde- transportować do izby wytrze-
rzenia była ogromna. Pędzący źwień w Nowym Sączu,
wagon oderwał cały przód au- (sś)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 9 grudnia zmarl

towarzysz JAN PAŁAC

były działacz partyjny i społeczny odznaczony m. in­
nymi Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol-
ęki, Złotym Krzyżem Zasługi, odznaczeniami branżo­

wymi i związkowymi.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się na cmentarzu

Rakowickim.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z Domu Przed-

pogrzebowego w czwartek, 1." grudnia 1987 r. o godz.
13.30.

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW — KROWODRZA

wzmianka o tym, że w kon­
tekście obchodów uwypuklo­
ne zostaną tendencje rewi­
zjonistyczne i neofaszystow­
skie w RFN. Miarodajną jest
informacja zawarta w gazecie
iządowej „Rzeczpospolita”.

— Gdybyśmy my — powie­
dział J. Urban — okazywali
tak daleko idącą drażliwość
wobec wszystkiego, co w Izra­
elu mówi się i drukuje o

Polsce, rychło narosłyby dwu­
stronne napięcia sprzeczne z

intencjami obu stron w kwe­
stii wzajemnych kontaktów.
Rząd Izraela, podobnie jak
izraelskie i inne organizacje
żydowskie zainteresowane ro­
cznicą powstania w getcie,
będą mogły przekonać się w

trakcie przygotowań do ob­
chodów o polskich intencjach
nadania im wysokiej rangi,
podbudowanej szacunkiem dla
wszystkich, którzy pragną
uczcić pamięć bohaterów war­
szawskiego getta. Zależy nam

na godnym i niezakłóconym
przebiegu tej doniosłej rocz­
nicy dla wszystkich Żydów i
Polaków.

Dziennikarz Polskiego Ra­
dia pytał o wpływ zachodnich
rozgłośni polskojęzycznych na

nasze społeczeństwo.
—Z badań sondażu Ośrod­

ka Badania Opinii Publicznej,
przeprowadzonego w grudniu,
wynika, że 78 proc, dorosłych
Polaków w ogóle nie słucha
tych - audycji. Regularnie
„Głosu Ameryki” słucha 4
proc., „Wolnej Europy” 2

proc., a BBC 4 proc, bada­
nych.

GRZEGORZ JUROWSKI
(„Interpress”)

gdzie zostali przyjęci przez
zastępcę kierownika wydziału
Ewę Kmieć. Wymieniono po­
glądy m. In. na temat współ­
pracy zaprzyjaźnionych miast
Krakowa i Kijowa, a także o

aktualnych problemach pracy
prasy, radia i tv.

M. Migał 1 A. Rodiotnow od­
wiedzili Krakowską Fabrykę
Aparatów Pomiarowych „ME-
RA-KFAP” oraz „POL-
KABEL”. Podczas podróży po
woj. tarnowskim przebywali
w oddziale tarnowskim „GK”.
a także w Kombinacie Rolno-
-Przemysłowym „Igloopol” w

Dębicy. Wczoraj odbyli spot­
kanie w Urzędzie Miasta Kra­
kowa, którego tematem były
najważniejsze sprawy miasta:
przemysł, kultura, odnowa za­
bytków. Nasi goście spotkali
sie także z kierownictwem O-
środka Kultury „Krakowska
Kuźnica” i z redakcja „KRA­
KOWA”. Podczas. spacerów po
mieście zachwycali się kra­
kowskimi zabytkami.A

Współpraca „Gazety Krą-
kowskiej” z „Praporęm Komu­
nizmu” trwa już od kilku lat.

W Zespole Szkół Budowlanych w Krzeszowicach

Z ludźmi „ze świecznika
można rozmawiać o wszystkim
(Inf. wł.) Przekonali się o

tym wczoraj uczniowie Zesipo-
łu Sakół Budowlanych w

Krzeszowicach, zapraszając do
siebie sekretarza KK PZPR

Jerzego Hausnera. Ponad
dwugodzinne spotkanie do­
wiodło. że z reprezentantem
władzy można swobodnie roz­
mawiać o wszystkim, atako­
wać. wymieniać ciosy, prze­
konywać, polemizować.

Jerzy Hausner przedstawił
siebie i charakter swojej pra­
cy w wojewódzkiej instancji
partyjnej na przykładzie wy­
branego dnia, a potem nastą­
piła właśnie wymiana cio­
sów. Naturalną cecha mło­
dości jest agresywność, na­
tarczywość. nieufność, wątpli­
wości, toteż uwidoczniły się
one w pytaniach.

• O reformach i zmianach
mówimy od lat. kiedy wresz­
cie odczujemy ich pozytywny
skutek? © Tyle razy mówio­
no: pomożemy! Jak długo je­
szcze?

To jedynie najogólniej zasy­
gnalizowane problemy, szcze­

Epilog lapówkarskiej afery
(INF. WŁ.) Przed kilkoma

miesiącami pisaliśmy obszernie
na naszych łamach o Włady­
sławie Iwaniaku, byłym kie­
rowniku Wydziału Handlu i
Usług Urzędu Dzielnicowego
Kraków-Sródmieście, któremu
zarzucono przyjmowanie łapó­
wek na dużą skalę. Chodziło o

czerpanie nielegalnych korzy­
ści materialnych za udzielanie
rzemieślnikom i właścicielom
sklepów stosownych zezwoleń.
W trakcie śledztwa wyszło
Jednak na jaw, że Władysław
Iwaniak „rozwinął” jedynie ła-
pówkarską działalność przez
wiele lat skutecznie prowa­
dzoną przez poprzednika —

Mariana Charczuka. Sprawę
W. Iwaniaka zakończono w od­
rębnym postępowaniu (o za­
padłym wyroku także informo­
waliśmy) — zaś M. Charczuk
stanął przed sądem w oddziel­
nym procesie.

Marian Charczuk był kie­
rownikiem wspomnianego wy­
działu Urzędu Dzielnicowego
Kraków-Sródmieście w latach
1976—1981. Wówczas to — jak
formułował akt oskarżenia —

w zamian za wydawane ze­

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
: (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) łowego zderzenia autobusu,
USA i tornado, które przeszło usiłującego wyprzedzić cięża-
nad południowymi stanami, rówkę, z nadjeżdżającym z

spowodowały śmierć 11 osób, naprzeciwka samochodem cię-
W pobliżu stolicy Indo- żarowym. 9 osób zginęło, a 20

nezjl, Jakarty, doszło do czo- zostało rannych.

©SPORT ©SPORT®

Po losowaniu w Zurychu

Wszyscy stwierdzają —

nie będzie łatwo!
Odbijają się jeszcze echa

losowań Piłkarskich Mistrzostw
Świata „Italia ’90”. Na ła­
mach „Gazety Krakowskiej”
przytaczaliśmy opinie i wy­
powiedzi działaczy i trenerów.
Wszyscy oni zgodnym chórem
stwierdzali, że Polacy wybi­
tnie pechowo wylosowali swo­
ją grupę.

Podobnego zdania był ró­
wnież Włodzimierz Lubański,
były znakomity piłkarz, re­
prezentant Polski, dziś trener

jednej z zachodnioeuropejskich
drużyn.

Przytoczmy też wypowiedź
jednego w dalszym ciągu z

najlepszych naszych piłkarzy
— Zbigniewa Bońka, który
gra we Włoszech w rzymskim
zespole AS Roma: „Uważam,
że wynik losowania w Zury­
chu — mówi Baniek — nie
był dla nas pomyślny, Trafi­
liśmy do grupy bardzo tru­

Zagłębie 1 L. Tokarz

nie umieją przegrać!
W hokejowym meczu o

Puchar „Sportu" i PZHL
Cracovia pokonała w Krako­
wie Zagłębie Sosnowiec 4:2
(1:1, 2:1, 1:0), bramki dla go­
spodarzy: Chrobak 13, Mazur
37, Gębczyk 37, Bomba 54
min.; dla Zagłębia Kozłowski
9, Żymanowski 33.

W 54 min. strzał Bomby
odbił się od wewnętrznej stro­
ny siatki i stojący 3 m od
bramki sędzia Wójcik uznał
gola. Goście nie umieli się po­

Już skaczą
na Wielkiej Krokwi

Na bardzo dobrze przygoto­
wanej przez pracowników
COS w Zakopanem (duże bra­
wa) Wielkiej Krokwi pierw­
szy oficjalny trening przepro­
wadziła nasza kadra. Nie ska­
kał tylko Fijas, który narze­
kał na lekkie przeziębienie.
Najdłuższy skok 115 m miał
Klimowski, ale Kowal z niż­
szego rozbiegu skoczył tylko
o metr krócej — 114, Mądry
— 112. Pozostali kadrowicze
skakali w granicach 106 m. W
niedzielę trener Nadarkiewicz
chce przeprowadzić oficjalny
sprawdzian. (aa)

gółowa wymiana poglądów
dotyczyła m. in. zasad demo­
kracji w naszym kraju, me­
chanizmów zarządzania i gos­
podarowania, oraz szans powo­
dzenia reformy, warunków i
możliwości zaspokojenia mate­
rialnych i bytowych potrzeb, lu­
dzkich postaw i poglądów.

Najaktywniejszy dyskutant i
polemista — uczeń klasy piątej
— był jak gdyby rzecznikiem
sali, a każda odpowiedź Jerze­
go Hausnera prowokowała go
do kolejnego pytania. „Macie
prawo, z racji swego wieku,
patrzeć na otaczająca was rze­
czywistość bez należytego je­
szcze dystansu, ale nie dajcie
narzucić sobie cudzych, nie­
kiedy paradoksalnych poglą­
dów i sądów, wtłoczyć w ra­
my schematów. Ludzie bier­
ni nie su potrzebni społeczeń­
stwu, postąp zależy od non­
konformistów, a zawsze było
tak, że kto sie „wychyli” —

dostanie po głowie. Z tym
trzeba sie liczyć, ale nie mo­
żna sie tego bać”.

(ECe)

zwolenia na prywatną działal­
ność handlową na terenie
dzielnicy przyjął łącznie ponad
700 tys. zł łapówek. Warto w

tym miejscu przypomnieć so­
bie jak duże były to w tam­
tym okresie pieniądze. Mecha­
nizm przestępczej działalności
kierownika był identyczny jak
ten zastosowany później przez
Władysława Iwaniaka. Pazer­
ność, przekonanie o bezkarno­
ści...

Proces przeciwko M. Char-
czukowi (oskarżał prokurator
Romuald Kowalski) toczył się
przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie. Winę oskarżonego
uznano za udowodnioną. Sąd.
któremu przewodniczył sędzia
Jan Sobolewski skazał Maria­
na Charczuka na karę 6 lat
pozbawienia wolności i 700 tys.
zł grzywny ©raz konfiskatę
mienia w całości. Orzeczono
również utratę praw publicz­
nych na okres lat 5 oraz zakaz
zajmowania stanowisk kierow­
niczych w jednostkach pań­
stwowych i jednostkach gospo­
darki uspołecznionej na lat 10.

Wyrok nie jest prawomocny,
(hań)

dnej, musimy spotkać się t

drużynami najlepszymi chy­
ba w tej chwili w Europie.
Myślę o Anglii i Szwecji. Po­
za tym sprawę komnlikuje
fakt, że w naszej grupie tyl­
ko jedna drużyna ma zape­
wniony awans do finałów mi­
strzostw świata, natomiast
druga drużyna musi grać tak
dobrze, aby być lepszą od
swych rywali w innych gru­
pach 4-zespołowych”.

Faworytem Bońka jest bez­
sprzecznie drużyna Szwecji.
Anglicy też mają więcej szans
— jego zdaniem — od nas,
ale jest to, stwierdza polski
piłkarz, oczywiście teoria. Bo-
niek uważa, że polscy piłka­
rze przygotują się dobrze do
eliminacji, będą drużyną sce-

mentowaną i dadzą z siebie
wszystko, aby polską piłkę
godnie reprezentować na mi­
strzostwach. (rm)

godzić z porażką i rozpoczęło
się polowanie „na kości” w

wykonaniu sosnowiczan, którzy
przy każdej okazji prowokowa­
li krakowian. Przykro powie­
dzieć, ale trener gości, b. wie­
lokrotny reprezentant kraju,
L. Tokarz zamiast tempero­
wać swoich zawodników do­
lewał oliwy do ognia. Wstyd,
panie Leszku! Przegrać trzeba
umieć! W końcówce na lodo­
wisku doszło do kilkuminuto­
wej bójki między Bombą i
Cieślikiem, obaj otrzymali ka­
rę meczu. W sumie Zagłębie
zarobiło aż 42 minuty kar,
Cracovia 22 min. (ąs)

W kilku wierszach

(m) ▲ Dziś rozpoczyna się
w Moskwie tradycyjny tur­

niej hokejowy „Izwiestii”. O-
to program spotkań: 16 bm.:
Finlandia — CSRS, ZSRR —

RFN, Kanada — Szwecja; 17
bm.: Szwecja — RFN, ZSRR
— Finlandia, CSRS — Kana­
da; 19 bm.: CSRS — Szwe­
cja, Kanada — ZSRR. RFN
— Finlandia; 20 bm.: RFN —

Kanada, ZSRR — CSRS,
Szwecja — Finlandia; 22 bm.:
Finlandia — Kanada. Szwecja

— ZSRR. CSRS — RFN.
Ą I liga siatkówki kobiett

Czarni Słupsk — AZS War­
szawa 3:0.
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Pierwszy
„Sputnik” wysłany został na orbitą przy pomocy

dwustopniowej rakiety nośnej, przy czym pierwszy sto­
pień składał się z czterech członów bocznych zainstalo­
wanych wokół członu centralnego, który pełnił rolę stopnia

drugiego. Identyczną konfigurację zastosowano w rakiecie
„Energia”, która 15 maja br. wykonała swój pierwszy prób­
ny lot. Gdy się patrzy na zdjęcia obu tych rakiet nośnych,
sprawiają wrażenie podobnych do siebie — w porównaniu z

większością innych rakiet wydają się być niskie i przysadzi­
ste. Ale na tym wszelkie analogie się kończą, „unergię” dzieli
od rakiety nośnej „Sputnika” kilka etapów rozwoju techniki.

Na stanowisku startowym „Energia” jest dwukrotnie wyż­
sza od rakiety nośnej pierwszego sztucznego satelity — liczy
60 metrów. W ślad za dużymi rozmiarami idą nieporównanie
większe możliwości. „Sputnik” był ciałem o masie nie się­
gającej 100 kg. „Energia” może dostarczyć na orbitę ładunek
przeszło 100-tonowy. W ciągu trzydziestu lat efektywność ra­
kiet nośnych pomnożona została przeszło tysiąckrotnie.

Oczywiście rezultat ten osiągnięto nie poprzez zwykłe
zwiększanie rozmiarów wcześniejszych konstrukcji. Rozwią­
zać trzeba było ogromną liczbę złożonych problemów, z któ­
rych bodaj najpoważniejszy stanowiły potężne wibracje i na­
prężenia występujące podczas lotu tak dużych aparatów.
Przy budowie „Energii” wprowadzono wiele nowych rozwią­
zań technicznych, zarówno w samej konstrukcji rakiety no­
śnej, jak i w technologii jej wytwarzania. Chodziło przede
wszystkim o zapewnienie maksymalnie wysosiej niezawod­
ności działania wszystkich elementów. W komentarzach po
majowym starcie zwracano też uwagę na potężne silniki ra­
kietowe, napędzane najwydajniejszą mieszanką paliwową,
jaką stanowi wodór i tlen.

Nowa rakieta nośna wymagała stworzenia nowego, dosto­
sowanego do jej potrzeb kompleksu startowego na kosmo­
dromie Bajkonur. Trzeba było przede wszystkim zbudować
stanowisko startowe znacznie większe od dotychczas istnieją­
cych. Dość powiedzieć, że w kanale służącym do odprowa­
dzania spalin, wydobywających się z silników podczas startu,
można byłoby postawić... dzielnicę miasta z 12-piętrowymi
budynkami. Cały system przygotowania rakiety do startu
został w pełni zautomatyzowany. Oto tylko jeden przykład:
ponad 4000 urządzeń czuwa nad procesem napełniania dzie­
sięciu zbiorników, przy czym wahania temperatury paliwa —

wodoru w stanie ciekłym — nie mogą przekroczyć jednego

Kiosmionaiitykia radziecka po 30 latach

„Energia" otwiera nowe drogi
stopnia Celsjusza, a różnice poziomów paliwa w każdym ze

zbiorników muszą się mieścić w granicach 1 cm.

Zbudowanie rakiety „Energia” było dla Związku Radziec­
kiego koniecznością. Do tej pory bowiem używano w ZSRR
głównie rakiet zaprojektowanych jeszcze w pierwszej poło­
wie lat sześćdziesiątych pod kierunkiem legendarnego Ser­
giusza Korolowa, bądź też konstrukcji bezpośrednio opartych
na tych wczesnych rozwiązaniach. Długoletnie użytkowanie
rakiet „Wostok”, „Sojuz” czy „Proton” mimo czynionych w

nich udoskonaleń zaczęło stawać się hamulcem dla realizacji
niektórych przedsięwzięć kosmicznych — zarowno bieżących,
jak i projektowanych.

Największa z dotychczasowych radzieckich rakiet nośnych
— „Proton” — zdolna jest do wyniesienia na orbitę wokół-
ziemską ładunku użytkowego o masie 20 ton. W tym limicie
zmieścić się musiały projektowane dotąd radzieckie stacje
orbitalne. Przypomnijmy, że pierwsza amerysańska stacja
„Skylab”, wysłana w przestrzeń wokółziemską w 1973 roku
przy pomocy rakiety księżycowej „Saturn”, liczyła 75 ton. Z
ograniczeniem wielkości wysyłanych w kosmos konstrukcji
radzono sobie w ZSRR poprzez składanie na orbicie więk­
szych obiektów z poszczególnych „cegiełek”, jednakże nie
rozwiązywało to wszystkich problemów.

Coraz więcej w ostatnich latach mówiło się i pisało o ra-

kletoplanie, czyli radzieckim statku wahadłowym. Po serii
prób przeprowadzonych w atmosferze, odbyły się w latach
1982—1984 cztery loty kosmiczne modeli radzieckiego waha-

.dłowca. Jednocześnie spekulowano co do sposoou wynoszenia
w kosmos właściwego pojazdu. Dziś wiemy juz, że wykorzy­
stana zostanie właśnie rakieta „Energia”. W komunikacie
agencji TASS z maja br. znalazła się informacja, że nowa

rakieta służyć będzie m. in. do wynoszenia „statków kos­
micznych wielokrotnego użytku”.

Warto tu też wspomnieć o temacie, który brzmi nadal jak
fantastyka naukowa, ale wśród ludzi związanych z badania­
mi kosmicznymi rozważany jest całkiem poważnie. Chodzi
o lot załogowy na Marsa. W latach sześćdziesiątych Amery­
kanie przewidywali zorganizowanie takiej ekspedycji już na

początku lat osiemdziesiątych. Zamierzenie przekroczyło mo­
żliwości technologiczne, a przede wszystkim finansowe. Dziś
projekt jest znowu żywo dyskutowany, wszakże pod jednym
warunkiem: że zrealizowany zostanie wspólnie przez oba
mocarstwa kosmiczne. Jeśli rzeczywiście miałoby do tego
dojść, Związek Radziecki muslałby dysponować rakietą no­
śną dużej mocy. Właśnie tej klasy co „Energia".

Wróćmy jednak do teraźniejszości Dziś, po trzydziestu la­
tach od startu „Sputnika”, nie trzeba nikogo przekonywać,
że loty kosmiczne są w państwach najwyżej rozwiniętych
ważnym ogniwem systemu gospodarczego. Zastój w jakiej­
kolwiek dziedzinie gospodarki oznacza zawsze straty, których
nie można potem wyrównać doraźnymi działaniami. Kosmo-
nautyki ta reguła dotyczy w szczególności, gdyż nie da się
tu kupić licencji czy linii technologicznej w ceiu nadrabiania
utraconego dystansu. Każdy, kto chce się liczyć w tej dzie­
dzinie, musi intesywnie pomnażać swój własny dorobek, aby
nie stracić zdobytej pozycji.

Związek Radziecki ma na tym polu dużo do stracenia... i
dużo do zyskania. Dowiodła tego sytuacja, jaka powstała po
serii wypadków amerykańskich rakiet nośnych w 1986 roku,

a szczególnie po katastrofie promu „Challenger”. Zawiesze­
nie lotów amerykańskich wahadłowców spowodowało zwięk­
szenie zainteresowania różnych krajów radziecką ofertą kos­
miczną. Zainteresowanie zaczęły przejawiać nawet firmy
amerykańskie. W ostatnich miesiącach koncerny „General
Motors” i „General Electric” wystąpiły do władz w Wa­
szyngtonie o zezwolenie na posłużenie się radzieckimi rakie­
tami nośnymi w celu wysłania komercyjnych satelitów łącz­
nościowych. Co prawda, stanowisko administracji Reagana
w tej sprawie było odmowne, ale nie zmienia to faktu, że
istnieje spore zapotrzebowanie na usługi kosmiczne. Tak
więc inwestowanie w rozwój techniki rakietowej ma dziś w

ZSRR w coraz większym stopniu znamiona działalności eko­
nomicznej.

Eksperymentalny lot „Energii” w maju br. jest zwiastu­
nem zmian jakościowych w radzieckim programie kosmicz­
nym. Usłyszymy o nich z pewnością już niebawem.

LESŁAW PETERS

W kolejce do ultrasonografu

Chorzy w matni ultradźwięku
— Czy pani może mnie po­

informować, gdzie mam wyko­
nać badanie uiltrasonograficz-
ne? — usłyszałam w słuchaw­
ce kobiecy głos — bo nikt mi
nie chce powiedzieć jak do­
trzeć do tego aparatu, a ja się
boję, że to guz. może nowo­
tworowy... chętnie zapłacę, je­
śli trzeba...

Odebrałam w redakcji już
kilka takich telefonów i wła­
ściwie nie umiałam na nie od­
powiedzieć. Ludzie, wiedząc,
że gdzieś w Krakowie istnie­
je nowoczesny aparat, który
pozwala, bez przykrych do­
znań, w pełnym komforcie, u-

stalić przyczynę ich dolegli-
wości. szukają możliwości ta­
kiego badania jak cudownego
leku. Cóż mają prawo korzy­
stać. dla ratowania zdrowia, z

najlepszych możliwości jakie
im stwarza nowoczesna tech­
nika.

•Co prawda ultrasonograf w

wielu krajach przestał być
symbolem nowoczesności, stoi,
jak u nas aparat do EKG w

każdym przyzwoitym gabine­
cie lekarskim, u nas jednak
ciągle nie jest dla wszystkich
osiągalny. A jest to pożytecz­
ne w diagnostyce urządzenie
Jego działanie polega na wy­
korzystaniu ultradźwięków,
które wnikając w narząd, ule­
gają odbiciu, w zależności od
właściwości fizycznych tego
narządu, czy tkanek. Odbite
fale są znów rejestrowane, a

komputer na ich podstawie
..kreśli” obraz tkanek i narzą­
dów (co w swej technice przy­
pominać może radarowe wy­
krywanie obiektów) W wyni­
ku badania otrzymuje się wiec
obraz przekrojowy narządu,
czy części ciała. Tak można

najkrócej ująć zasadę działa­
nia aparatu ultrasonograficz-
nego Oczywiście im nowocze­
śniejszy aparat tym droższy,
z pełnym wyposażeniem, kosz­
tuje (w zależności od typu) od
1*5 do 70 tys. dolarów, ale w

porównaniu z inną aparaturą

Pieniądze i rntoy
arksistowska teza mó­
wi, że byt określa świa­
domość, ale także od­

wrotnie: świadomość ma o-

gromny wpływ na byt. Nie­
stety ten drugi człon tezy
często bywał pomijany w po­
tocznym myśleniu o kulturze,
która przecież stanowi część
świadomości społecznej. Jakże
często odkładano na potem
czyli bliżej nie określoną przy­
szłość, sprawy ducha uwa­
żając, że jeśli poprawi się byt
społeczeństwa wzrosną tak­
że jego potrzeby kulturalne.
Takie założenie jest z gruntu
fałszywe co potwierdzają
przykłady z krajów wysoko
rozwiniętych. To, że kulturę
rozwijać należy na równi z

gospodarką i że te obie sfe­
ry naszego życia stanowią u-

kład spójny w rozmaitych dy­
skusjach na temat kultury
przewija się nader często.
Praktyka pokazuje jednak, że
te słowne deklaracje nie zaw­
sze znajdują odbicie w rze­
czywistych działaniach. Tym
bardziej wydaje się koniecz- nie wyborów między najnie.
ne przypominanie o tych o-

czywistych prawdach. Zwła­
szcza w sytuacji obecnej, kie­
dy coraz częściej mówi się o

pieniądzach w kulturze i gdy
jasne już się stało, że ta
dżina także ulec musi
dom ekonomiki.

Obawy twórców, ludzi
ki i działaczy kulturalnych o

to, by II etap reformy nie
zepchnął spraw ducha na

margines, są uzasadnione i nie
należy im się dziwić. Nie
wszystko bowiem można sko­
mercjalizować i są takie bran­
że, które nie będą dochodo­
we i dotowanie ich jest ko­
niecznością. Koniecznością z

uwagi na zysk niematerialny
o jakim nie można zapominać
chcąc, aby świadomość okre­
ślała nasz byt.

To dwoiste spojrzenie na

sprawy kultury w reformie —

dzie-
zasa-

sztu-

diagnostyczną, ną przykład
radiologiczną, ultrasonograf
należy do urządzeń stosunko­
wo niedrogich. Stosunkowo, bo
w naszych warunkach są to

przecież liczące się kwoty.
Możliwości zastosowania ul­

trasonografu są duże, służy on

do diagnostyki właściwie we

wszystkich podstawowych
dziedzinach klinicznych: oku­
listyce. neurologii, neurochi­
rurgii, gastrologii. ginekologii,
położnictwie, kardiologii, chi­
rurgii naczyń. A przede wszy-
.stkim — jak dowodzi kierują­
ca Pracownią Radiologiczną i
Ultradźwiękową Specjalistycz­
nego Zespołu Matki i Dziecka
w Krakowie dr Wanda Cynii
— jest wprost niezastąpiony
w pediatrii.

Dużą zaletą jest komfort i
prosta technika badania, cały
zabieg sprowadza sie do przy­
łożenia sondy w badane m-'ej-
sce Nie ma też ono — według
współczesnej wiedzy medycz­
nej — żadnych ubocznych, nie­
korzystnych dla organizmu
skutków. Słowem, ultrasono­
grafia jest jedną z najbardziej
wydolnych. nieinwazyjnych
technik di agnostycznych.

&

Kraków w porównaniu z in­
nymi polskimi miastami jest
ubogi w aparaty ultrasonogra-
ficzne W wielu specjalnoś­
ciach są tu wiodące ośrodki
medyczne i przyjmuje się pa­
cjentów z najbardziej trudny­
mi do rozpoznania i leczenia
schorzeniami z całej południo­
wo-wschodniej części kraju.
Posiadamy iednak pięciokro­
tnie mniej ultrasonografów niż

nip. Katowice.
Pierwszy w Krakowie apa­

rat ultrasonograficzny spro­
wadzono w 1982 roku do I Kli­
niki Chirurgicznej kierowanej
przez prof. Tadeusza Popielę.
Tu już w 1973 roku napisano
i opublikowano w Polskim
Przeglądzie Chirurgicznym

poprzez pryzmat zysku w eko­
nomicznym rozumieniu i zy­
sku niematerialnego, dopro­
wadzi — jak należy się spodzie­
wać — do zweryfikowania ro­
li mecenasa państwowego. Tam
mianowicie, gdzie kultura może
na siebie zarabiać, ręka mi­
nisterialna nie będzie chyba
już tak hojna jak dotychczas.
Dotowano, mniej lub więcej,
zawsze jednak w poczuciu
dotowanych niewystarczająco,
niemal wszystko od konkur­
sów recytatorskich po festi­
wale. Fundusz Rozwoju Kul­
tury jest, jak wiadomo, szczu­
pły i nie na wszystko wystar­
cza. Rozdział środków budże­
towych na poszczególne woje­
wództwa nie jest sprawą ła­
twą. gdy potrzeb wiele i ko­
nieczne staje się dokonywa-

zbędniejszymi a takimi, któ­
rych zaspokojenie nie jest
możliwe. Od kilku lat Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki pro­
wadzi rozmowy przed podzia­
łem środków, często odbywa­
ją się one przy udziale wo­
jewodów i sekretarzy komi­
tetów wojewódzkich PZPR.
Chodzi bowiem o to, by dy­
sponując niezbyt zasobną kie­
są dotować to. co dotowania
bezsprzecznie wymaga. Zbyt­
nie liczenie na to. by kultura
finansowana była także przez
zakłady przemysłowe w II

etapie reformy okazać się mo­
że zwodnicze. Nie powstały
dotychczas prywatne funda­
cje wspierające działania kul­
turalne, nieliczne są także
przykłady prywatnych stypen­
diów dla twórców. Być może

przyspieszenie w gospodarce
sprawi, że i takie formy me-

pierwszą w kraju pracę na

temat wykrywalności kamicy
żółciowej ultradźwiękami przy
pomocy polskiego aparatu dzia­
łającego na zasadach najpros­
tszej techniki jednowymiaro­
wej. Badaniami ultrasonogra-
ficznymi w tej technice zaj­
muje się przez te wszystkie
lata adiunkt dr Jan Kulig,
który nabył duże doświadcze­
nie potrzebne do obsługiwania
aparatu. A nie jest to bez zna­
czenia, przeprowadzenie bada­
nia i odczytanie obrazu gwa­
rantuje wartość tej techniki
diagnostycznej. „Chirurgowi
łatwiej zdobyć taką umieję­
tność — twierdzi dr Kulig —

gdyż w czasie operacji spraw­
dza trafność swojej diagnozy,
jaką postawił na podstawie
przedoperacyjnego badania
diagnostycznego. Upewnia się,
czy przestrzeli jaką widzi na

obrazie jest ropniem? krwia­
kiem? zgromadzonym płynem?
W naszej klinice diagnozuje­
my przede wszystkim schorze­
nia jamy brzusznej, wątroby,
trzustki, dróg żółciowych, ne­
rek. Początkowo kierowano do
nas chorych z całego Krakowa
i regionu Polski południowo-
-wschodniej Teraz diagnozu­
jemy głównie chorych opero­
wanych w naszej klinice, ale
większość badań wykonujemy
pacjentom przysłanym w celu
konsultacji przez inne szpi­
tale i placówki specjalistyczne
zakładów przemysłowych Pol­
ski południowo-wschodniej.
Czas czekania nie przekracza
zwykle dwóch tygodni".

W I Klinice Chirurgicznej są
obecnie dwa aparaty, jeden do
diagnostyki rutynowej pracu­
jący właściwie bez większych
postojów, bo awarie są szyb­
ko usuwane przez serwis, a

drugi — bardzo specjalistycz­
ny, do ultrasonografii śród-
oneracyjnej i biopsji cienko-
igłowej pracujący jak dotąd
bezawaryjnie. Średnio w kli­
nice tej bada się dziennie 25—
• 30 chorych w zakresie diag­
nostyki jamy brzusznej oraz

głównym gestorem
finansowych po-

państwo. Fundusz

cenatu się ujawnią. Ponieważ
jednak
środków
zostanie
Rozwoju kultury domaga się
wzmocnienia. Odstawienie od
ministerialnego garnuszka wie­
lu instytucji kulturalnych nie
wykazujących przedsiębiorczo­
ści, a do tego miernych i nie-
zasłużenie korzystających z do­

tacji to jedna z dróg szuka­
nia rezerw pieniężnych, które
spożytkować można będzie na

cele naprawdę dotowania wy­
magające. Nie widzę powodu,
aby obawiać się także spon­
sorów zagranicznych wyraża­
jących chęć finansowania du­
żych imprez np. festiwali.
Przykład firmy Swedish
Trading Marketing, fundato­
ra nagród dolarowych na o-

statnim festiwalu w Sopocie
dowodzi, że takie możliwości
istnieją i to nie tylko odno­
śnie fundowania nagród a

także inwestycji, remontów
itp.

Niezależnie od tych proble­
mów w nowej ekonomicznie
sytuacji pojawiają się inne,
dotychczas nie dostrzegane, dziś
nabierające coraz większej
wagi, kultura jawi się jako
towar, który może być sprze­
dawany dobrze jedynie wów­
czas, gdy nie jest bublem, a

cena musi być elastycznie ko­
rygowana. Książek np. nie mu­
simy kupować tylko w księ­
garniach, a prawo popytu i po.
dąży zafunkcjonowało bar­
dzo dobrze w antykwariatach
i reguluje cenę książki. Za­
czyna to rozumieć Dom Książ­
ki, ale przeceny zbyt długo
leżakujących pozycji, mało
chodliwych nie tylko z uwa-

wykonuje w ciągu tygodnia 1S
—30 badań ultrasonograflcz-
nych śródoperacyjnych i biop­
sji cienkoigłowych.

Czy aparaty te są wykorzy­
stane maksymalnie? — pytam
doktora Kuliga. Twierdzi, że
tak, przy częstszym używaniu
mogłyby się szybciej znisz­
czyć, przegrzać, zużyć. I tak
po wykonaniu 4—5 tys. badań
trzeba wymienić głowicę, któ­
ra jest drogą częścią aparatu.
W dodatku, przy intensywnym
wykorzystywaniu aparat psuł­
by się znacznie częściej.

&

W Krakowie ultrasonografy
posiadają Kliniki: I, II, III
Chirurgiczna, Klinika Chorób
Zawodowych przy HiL, a tak­
że ginekologiczna, metabolicz­
na, urologiczna, radiologiczna,
alergologiczna, onkologiczna.
Mają go też. Szpitale: im. Że­
romskiego, im. Biernackiego.
Wojskowy, im. G. Narutowi­
cza, im. dr Anki. Aparat te­
go typu jest również w pry­
watnej pracowni ultrasonogra-
ficznej. Żadna spółdzielnia le­
karska nie posiada natomiast
tego urządzenia.

A ludzie szukają możliwoś­
ci takiego badania, czasem na­
wet przeceniając jego war­
tość. Bo to co najmniej do­
stępne zyskuje w ludzkich o-

czach na wartości. Zresztą każ­
dy ma prawo sprawdzić stan

swojego zdrowia w jak najle­
pszy sposób. Tvlko, że w in­
nych krajach płaci za to. a u

nas korzysta z bezpłatnego ba­
dania. Prywatna pracownia
ultrasonograficzna ponoć ma

powodzenie, dociera z apa­
ratem. za odpow!ednią odpła­
tnością. nawet do domu cho­
rego.

Co robić, by istniejące apa­
raty były jak najlepiej wy­
korzystane dla chorych,
którzy istotnie powinni być
poddani takiemu badaniu?

Rzecz pierwsza — to właś­

gi na zbyt wysoką cenę są
tylko półśrodkiem. Zmniejsze­
nie podatku obrotowego, któ­
ry na przestrzeni ostatnich lat
ukształtował nienormalnie wy- ..... „ _____

soką cenę książki, zmieni, ■wych romantyków. Alę pój-
miejmy nadzieję — nieco tę £ęie do teatru np. na sztukę
niezdrową syt”ację. Oczywi­
ście nie należy się spodzie­
wać potanienia książek, ale
przynajmniej zahamowania
wzrostu cen, co przy wzroście
kosztów utrzymania i usług
sprawi, że w stosunku do te­
go książka wyda nam sie tań­
sza.

Przestawianie na nowe tory
myślenia wymaga nie tylko
handlowego zmysłu i przed­
siębiorczości. ale także rzetel­
nej wiedzy. W Wydawnictwie
Literackim powstała niedawno
redakcja handlu i reklamy
Tak, to nie pomyłka, reklamy
właśnie, do której nie przy­
wiązywano w kulturze nale­
żytej wagi wychodząc z za­
łożenia, że rynek i tak wszy­
stko wchłonie. Ponieważ me­
chanizmy konkurencji nie u-

jawniły się. nie zabiegano o

zdobywanie odbiorcy. Szwan­
kowała informacja, ludzie
nie orientowali się co w kul­
turze się dzieje, o jakie no­
wości wydawnicze należy za­
biegać. czego poszukiwać w

księgarniach, na jakie przed­
stawienie warto się wybrać,
który program kabaretowy
wart jest wydatkowania pew­
nej kwoty na bilet itp. Kul­
tura była zawsze elitarna, ta­
ka jest jej natura i pewna
część społeczeństwa nawet
bez reklamy, znajdzie dobrą
książkę i dobry spektakl. To
wcale jednak nie znaczy, że
reszta odwraca się od kultu­

ciwe kwalifikowanie chorych.
Jak mówi dyr. Szpitala im.
Żeromskiego Stanisław Wil­
koń — dzisiaj każdy chciał-
by być badany ultrasonogra­
fem, nawet gdy nie ma ku te­
mu żadnej potrzeby. Niektórzy
lekarze ulegają prośbom pa­
cjentów i kierują do badania
ultrasonograficznego tych,
których stan, czy rodzaj scho­
rzenia wcale nie wymagają ta­
kiego badania. Druga sprawa:
czy istniejące aparaty ultrasó-
nograficzne są dostatecznie
wykorzystane? Na przykład w

Szpitalu im Żeromskiego w

ciągu ostatnich sześciu mie­
sięcy wykonano 2260 badań. W
Pracowni Rentgenowskiej i
Ultradźwiękowej Specjalisty­
cznego Zespołu Matki i Dziec­
ka w tym samym okresie —

ok 4 tys. Tyleż samo mniej
więcej w I Klinice Chirurgicz­
nej Czy można więcej? Tak,
ale przecież aparat sie zuży­
wa. głowica kosztuje kilka ty­
sięcy dolarów, toteż właściciel
nie ma ochoty dzielić się nim
ze wszystkimi, kto tylko zech-
ce z niego korzystać, bo nis
ma pewności czy po zużyciu
posiadanego będzie w stanie
kupić następny. I chyba dla­
tego. zwłaszcza niektóre kli­
niki. nie są zbyt hojne w u-

dostępnianiu ultrasonografów.
Tylko część lekarzy, którzy

zabrali się do tej metody ba­
dawczej. istotnie dobrze umie
korzystać z aparatu i odczy­
tywać obraz. Obecnie zdoby­
wają te umiejętności zwłaszcza
radiolodzy, ginekolodzy, poło­
żnica chirurdzy. Dobrze, że
dr Wanda Cyrul organizuje w

pierwszych miesiącach przysz­
łego roku taki kurs, w czasie
którego zasady badania ultra-'
sonograficznego wykładać bę­
dą eksperci z różnych ośrod­
ków. lecz ponoć nie wystarczy
miejsc dla wszystkich, którzy
obcięliby w tym kursie uczes­
tniczyć. Toteż lekarze uczą się
tej sztuki gdzie kto może, ko­
rzystając z prywatnych kon­
taktów.

ory. bo jej nie potrzebuje,
odbiorcę trzeba zabiegać.

Nie wszyscy znajdują upo­
dobanie w roztrząsaniu dy­
lematów Hamleta czy narodo-

Fredry czy ..Zapomnianego
diabła” Jana Drdy to też u-

czestnictwo w kulturze i cześć
kulturalnej edukacji społe­
czeństwa. Zróżnicowana ofer­
ta, uwzględnianie repertuaru
lżejszego ma wymiar także e-

konomiczny. Ambitne, elitarne
przedstawienia są zwykle nie­
dochodowe choć konieczne,
ale na poważny dramat moż­
na choć w części zarobić ka­
sową komedią. Takie zmiany
dobrze mogą zrobić i teatro­
wi, i publiczności. Wychodze­
nie do niej z reklamą, za­
bieganie o widza (wyjazdy w

teren itp.) w nowej sytuacji
stać się muszą codziennością.
Odbiorca musi mieć możli­
wość wyboru, zastanowienia
się na co wydać pieniądze,
potrzebuje także gwarancji,
że nie będą to pieniądze stra­
cone. Nakładv na kulturę w

przeciętnej rodzinie, i tak
nie za wysokie, mogą maleć,
a więc dotarcie z odpowied­
nio dobrą ofertą jest także
uzasadnione tymi okoliczno­
ściami. Może wreszcie ekono­
mia będzie stymulować wy­
soki poziom kultury i konku­
rencje instytucji artystycznych.
Obawy o to. by nastawienie
na zysk nie spowodowało za­
lewu szmirą są chyba nieuza­
sadnione. Mierne pod wzglę­
dem poziomu artystycznego
produkcje kulturalne istniały
przecież dotychczas także, a

jeszcze się do nich dokładało.

Korzystanie z istniejących w

Krakowie ultrasonografów wy­
maga przyjęcia pewnych za­
sad kierowania chorych i wła­
ściwego wykorzystania tego
aparatu przez przygotowanych
do tego lekarzy. To nie może

przesłaniać zasadniczego pro­
blemu — ultrasonografów jest
po prostu za mało. A sytuacja
finansowa kraju ńie stwarza
i w tym przypadku zbyt obie­
cujących prognoz. W dodatku
system finansowania służby
zdrowia nie ułatwia rozwiąza­
nia problemu — no bo nie ma

warunków, by zakupione ul­
trasonografy „zapracowały” ha
następne, gdyż badania są
przecież bezpłatne. Spółdziel­
nie lekarskie nie mają — for­
malnie biorąc — możliwości
zdobycia dolarów na tę-apa­
raturę. A prywatne pracow­
nie? Tu znów problem. Wy­
dział Handlu i Usług Urzędu
m. Krakowa wydał co prawda
zezwolenie na prowadzenie
prywatnej pracowni ultrasonc-
graficznej. lecz Wydział Zdro­
wia i Opieki Sfx>łecznej za­
mierza objąć pieczę nad pro­
wadzeniem tego typu badań
medycznych. „Musimy przecież
czuwać nad sprawnością apa­
ratury, fachowością kadry —

wyjaśnia zastępca dyr. Wy­
działu Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Urzędu m. Krakowa
lek. Kazimierz Kłodziński —

bo noża tym właściwie nie je­
steśmy przeciwni wykonywa­
niu takich badań także w pry­
watnej pracowni. Będziemy się
też starać o wzbogacenie me­
dycyny krakowskiej w nastę­
pne aparaty do ultrasonografii
i o systematyczne szkolenie
kadr".

Są to dość ogólne obietnice.
Tymczasem sprawą zbyt czę­
sto jeszcze rządzą przypadki,
na czym cierpią ci chorzy, któ­
rym takie badanie jest rzeczy­
wiście potrzebne.

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

Rozważania o kulturze w

aspekcie ekonomicznym (zasy­
gnalizowane tu tylko, wszak

problem to ogromny) nie mo­
gą pomijać drażliwej kwestii
wynagrodzeń. Znakomitym ar­
tystom trzeba płacić więcej
niż tym, którzy są przeciętni.
„Urawniłowka” stawek mini­
sterialnych doprowadziła bo­
wiem do tego co znamy. Wy­
bitny artysta woli wystąpić na

imprezie zorganizowanej przea
prywatną agencję, bo tam
zostanie odpowiednio wyna­
grodzony. niż na tej. gdzie
potraktowany zostanie na

równi z innymi, czasem chał­
turzącymi tylko bez troski o

poziom. Myślę, że prywatnych
agencji artystycznych także
nie należy się zbytnio oba­
wiać.

Kultura jest dziedziną tru­
dno poddającą się komercjali­
zacji, nie wszystkie zresztą
problemy da się w ten spo­
sób rozwiązać. Dlatego by­
najmniej nie chodzi o apoteo­
zę dochodowości w tej nie­
produkcyjnej sferze, lecz o to

by mecenas państwowy zwol­
niony został z przykrej nie­
kiedy konieczności dotowania
wszystkiego i dzielenia cza­
sem skóry na niedźwiedziu.
Dotacje winny uzyskać na­
prawdę wysoka rangę, a or­
ganizatorzy większości imprez
winni szukać sponsorów i sa­
mi zabiegać o publiczność.
Rozdzielnictwo „z klucza” nad­
wątliło autorytet minister­
stwa i ten nadwątlony auto­
rytet domaga się wzmocnienia
w II etapie reformy. Skutecz­
ność mechanizmów polityki
kulturalnej może na tym tyl­
ko zyskać, podobnie jak i ca­
ła kultura na niezbędnej o-

drobinie zasad ekonomicznych.
Takie nastały czasy i nawet

muzy muszą się przystosować
do nowej sytuacji.

URSZULA ORMAN

Cięciom
budżetowym nie oparła się również oświata.

Szkoła jest więc biedniejsza. Po pierwsze — z wyżej
wymienionego powodu. Po drugie — jesteśmy społe­
czeństwem rozwijającym się w warunsach stałego
wyżu demograficznego, jest nas coraz więcej, a ilość
miejsc w przedszkolach i szkołach mniej więcej taka

sama od dobrych dziesięciu lat. Po trzecie — wyż demogra­
ficzny ma u nas charakter falowy. W chwili obecnej nad­
wyżka populacyjna uczy się w szkołach podstawowych. Po
czwarte wreszcie — placówki wychowawcze nam się zesta­
rzały, wiele wymaga gruntownych remontów, a to z kolei
pochłania fundusze, które mogłyby być przeznaczone na roz­
budowę istniejących bądź tworzenie nowycn, jako szóste u-

warunkowanie dzisiejszych trudności dodałbym wyższe wy­
magania jakie należy postawić szkole w związku z gwałtow­
nym rozwojem technik audiowizualnych, z jaKlm mamy do
czynienia obecnie. Przysłowiowe już komputery nie są tylko
chwilową modą lecz koniecznością. Szkoła musi być przy­
najmniej w minimalnym zakresie nowoczesna. A to przecież
kosztuje w dwójnasób.

W szkole tłoczno

W większości placówek nauka dzielona jest na dwie, a

czasem trzy zmiany. W niektórych szkołach pracuje się przez
pełne sześć dni w tygodniu. Nawet to jednak nie rozwiązuje
trudności. Klasy są zbyt liczne, w związku z tym z kolei za

mało jest pomocy naukowych, właściwie wyposażonych ga­
binetów specjalistycznych, nie mówiąc już o salach gimna­
stycznych i sprzęcie sportowym. Są szkoły, w których zaję­
cia wf odbywają się na korytarzach.

Zdając sobie sprawę z tego, że oświaty nie stać w tej
chwili na rozwiązanie większości bolączek, przypomniano so­
bie o starej w gruncie rzeczy idei zakładów opiekuńczych.
Pomysł ten rozwijano w latach siedemdziesiątych. Nakłania­
no nawet do tworzenia placówek przyzakładowych, czyli nie
zakład dokładał do kosztów utrzymania szKoły czy przed­
szkola, lecz placówki te wręcz przechodziły całkowicie na

garnuszek tegoż. Z czasem okazało się, że nie jest to rozwią­
zanie dla zakładu opłacalne Przykładowo z przyzakładowej
szkoły zawodowej MPK w Krakowie pracę w przedsiębior­
stwie podejmowało zaledwie dwadzieścia parę procent ab­
solwentów, a po odbyciu służby wojskowej w zakładzie zo­
stawali naprawdę nieliczni. Nic więc dziwnego, ze większość

zakładów pozbyła się tego „garbu”. Na początKu lat osiem­
dziesiątych zdecydowano się ponownie odświeżyć dawną ideę,
z tym że już w bardziej rozsądnych granicach. Zwrócono się
do zakładów, spółdzielni, spółek, aby pomogły placówkom
wychowawczym, przejmując nad nimi patronat i świadcząc
na ich rzecz. Trudno powiedzieć, czy na ten apel zareagowały
entuzjastycznie, faktem jest jednak, że obecnie w woj. kra­
kowskim większość szkół i przedszkoli ma swoicti opiekunów.
Konkretnie 685 szkół i przedszkoli. Niestety, jest jeszcze sto
kilkadziesiąt placówek, które mimo starań kilkuletnich nie

Szkoła coraz biedniejsza

W poszukiwaniu mecenasa

doczekały się deklaracji i idącej za nią pomocy. Szczególni*
odczuwalne jest to w małych miasteczkach i na wsi.

Dobroczynność czy interes?

Na co szkoły liczą? Przede wszystkim — co tu kryć — na

dotacje finansowe. Pieniądze potrzebne są na zakup nie tyl­
ko przywoływanych już komputerów, ale wręcz kredy. Liczy
się więc na finansowe przelewy lub na odpisy z kont, który­
mi szkoła mogłaby dysponować. Dalej oczekuje się pomocy
w formie świadczeń czy usług. Drobnych napraw, remontów,
udostępniania środków komunikacji, pomocy w zapewnianiu
uczniom atrakcyjnych ofert rekreacji i wypoczynku oraz o-

pieki medycznej. Nie chodzi tu oczywiście o długą, nie koń­
czącą się wyliczankę — umówmy się: szkole potrzebne jest
praktycznie wszystko, od hydraulika na poł godziny, po o-

środek wczasowy, w którym można zorganizować kolonię.
A co szkoły otrzymują? Wprawdzie ostatnio informowaliś­

my • wyróżnieniu przez Ministerstwo Oświaty i Wychowa­

nia oraz krakowskie kuratorium medalami i listami gratu­
lacyjnymi olbrzymiej liczby 110 zakładów. Ta ilość musi im­
ponować. Nie znaczy to jednak, że wszystkie zakłady chęt­
nie „dają”. Niestety, często obowiązujące przepisy utrudniają
im ewentualną działalność na rzecz szkoły. Na ogół nie zda-
jemy sobie sprawy z tego, że od każdej sumy przekazanej na

rzecz placówki wychowawczej nalicza się stuprocentowy
podatek odprowadzany do skarbu państwa. Nawet jeśli bę­
dzie to świadczenie pośrednie, czyli na Fundusz Pomocy
Szkole, to i wtedy płaci się podatek 50-procentowy. Prze­

pis wydaje się anachroniczny. Należy się zresztą spodziewać,
że w II etapie reformy będzie to już wyglądało inaczej.

Nasuwa się oczywiście pytanie: czym pomoc szkole ma w

rzeczywistości być — dobroczynnością czy interesem? A
tym ostatnim byłaby gdyby tego typu świadczenie dawało
ulgi podatkowe. Niech się nad tym gło-wią ekonomiści, szko­
ła jako taka patrzy na to raczej zażenowana.

Co więc szkoła otrzymuje? Bogatsze zakłady, a jest ich
trochę w województwie, fundują drogi sprzęt audiowizualny,
sportowy, organizują dzieciom imprezy rozrywKowe, wyciecz­
ki, obozy naukowe i sportowe, udostępniają ośrodki wypo­
czynkowe, opłacają remonty, a bywa dokładają się do rozbu­
dowy placówek. Ale jak łatwo sobie wyobrazić (z wyżej wy­
szczególnionych powodów) czynić to mogą tylKo najzamoż­
niejsi. Szczęśliwa szkoła, która na bogatego mecenasa trafiła.
W wielu jednak przypadkach patronat ogranicza się do
deklaracji i drobnej pomocy — w jednej z podkrakowskich
szkół usłyszałem, że pomoc miejscowego POM w ciągu
ostatnich dwóch lat ograniczyła się do wstawienia krat w

oknach sekretariatu bez naliczania należności za usługę, a

jedynie za koszty materiału. Z jednej strony musi to śmie­
szyć, ale z drugiej są przecież szkoły, które nawet na takie
„kraty” liczyć nie mogą. Należy więc uczynić wszystko, aby

patronat nie był ideą papierową, lecz aby ułatwiać życie
tym, którzy chcą pomóc własnym przecież dzieciom. Pomi­
jam oczywiście przypadki złej woli przedsiębiorstw — są ta­
kie — i lekceważenia problemu, a traktowania sprawy jako
zła koniecznego, zleconego przez Wydział Oświaty i Wycho­
wania Komitetu Partii. Przykro, że i takich metod musimy
się chwytać, aby przekonać kogoś do potrzeby realizacji idei
mającej w konsekwencji przynosić korzyści nam wszystkim.

Coś za coś

Zdarza się podobno, że załogi zakładów pytają: a co otrzy­
mamy w zamian? Oczywiście, szkoła nie wyciąga jedynie rę­
ki żebraczej, lecz oferuje to i owo na miarę rzecz jasna
swoich możliwości. A, że w wypadku przedszkola czy szkoły
podstawowej możliwości są niewielkie... Niemniej dają szko­
ły to co mają, lub potrafią, Organizuje się w zakładach (lub
współorganizuje) okolicznościowe występy dzieci, przeprowa­
dza czyny społeczne, głównie o charakterze porządkowym.
Udostępnia się pracownikom tych zakładów obiekty sporto­
we, jeżeli takie przy szkole istnieją. Przykro, ze trzeba na py­
tanie o wzajemność odpowiadać. Jeszcze nie tak dawno cały
kraj oblepiony był plakatami z hasłem „O uśmiech dziecka”.
Czy i dzisiaj taki uśmiech nie wystarczy?

Nie chciałbym, aby cały ten tekst odebrany został jedyni®
w ciemnych barwach. Jesteśmy w tej szczęśliwej sytuacji, że
możemy miastem i województwem się szczycie.-W akcji nie­
sienia pomocy szkole zdecydowanie przodujemy. I miejmy
nadzieję, będzie tak nadal. A w „Gazecie” chcielibyśmy jak
najczęściej pisać o pozytywach (konkretnych) tej inicjaty­
wy. W obecnej dobie, to niestety jedyna możliwość powstrzy­
mania pauperyzacji szkolnictwa. Nie mówiąc już o wyzwa­
niu jakie oświacie stawia nadchodzący XXI wiek.

A jeśli jakaś rąda pracownicza ma wątpliwości co do sen­
su tworzenia w szkole podstawowej pracowni Komputerowej
(pięciu zestawów z pełnym oprzyrządowaniem), to proponuję
odwiedzić istniejące i przekonać się na miejscu, czy jest to

potrzebne. Kuratorium służy adresami.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI



ÓLI. -t S1.3DA, 18 GRUDNIA 1937 R. — NR 254

Z obrad VI Plenum KC Wraz ze zmniejszeniem tempa wdrażania zmian,
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Zebrani uczcili chwilą ciszy
pamięć zmarłego 12 grudnia
br. członka Komitetu Central­
nego, warszawskiego poligrafa
Alberta Kosowskiego, zasłużo­
nego działacza partyjnego i
społecznego, aktywnego i wra­
żliwego człowieka.

Otwierając merytoryczną
część obrad I sekretarz KC
PZPR powiedział m. in.:

TOWARZYSZKI I TOWA­
RZYSZE!

Od zakończenia pierwszej
części naszego plenum upłynę­
ło czasu tak niewiele, a wy­
darzyło się przecież tak wiele.

I to nie tylko w naszym
wewnętrznym, polskim wymia­
rze. Wszystko to tworzy kon­
tekst. w któryjn powinniśmy
przemyśleć „co i jak dalej”,
precyzować programową myśl,
umacniać ideowo-polityczną
tożsamość partii.

Naszą dyskusję toczymy w

konkretnej sytuacji politycz­
nej związanej z referendum
przeprowadzonym 29 listopa­
da. Jego idea była konsekwen­
cją X Zjazdu, który wskazał
ną konieczność dokonania nie­
zwykle trudnego i odpowie­
dzialnego wyboru w sprawie
zakresu i tempa reformowania
gospodarki. Kwestii z tym
związanych nie obcięliśmy roz­
strzygać ponad społeczeń­
stwem. bez zapoznania sie z

jego demokratycznie wyrażoną
wolą. Byłoby to bowiem wo­
luntaryzmem, wrccz awantur-
nictwem. Z kolei rezygnacja z

przedstawienia ambitnych,
chociaż mniej popularnych
propozycji byłaby zwykłym o-

portunizmem. Jedynie słuszną
jest droga prawdy i realizmu.
Dlatego też decyzje o przepro­
wadzeniu referendum, które
pod.iał Sejm z inicjatrwy Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego przyjęliśmy z

najwyższa powagą.
Licząc się z możliwością

różnych wyników, zdecydo­
waliśmy się rozdzielić obrady
obecnego plenum na dwie czę­
ści, przyjmując, iż druga część
obrad plenarnych odbędzie się
w grudniu już po referendum.

Intencja, która nami kiero­
wała, była więc i jest oczywi­
sta. Wsłuchiwanie się w głos
narodu, szacunek dla opinii
klasy robotniczej, ludzi pracy,
społeczeństwa — to jedna z

głównych zasad partii marksi­
stowsko-leninowskiej.

Wstępna ocena wyniku refe­
rendum została dokonana
przez Biuro Polityczne 1 grud­
nia br. Pragniemy, żeby oceną
ta zyskała dzisiaj aprobatę Ko­
mitetu Centralnego. Swój sto­
sunek do rezultatu referendum
wyraził Sejm i rząd.

W związku z tym ograniczę
się jedynie do zasygnalizowa­
nia kilku kwestii dotyczących
zwłaszcza politycznych aspek­
tów referendum.

Wielostronne i złożone są
płynące zeń wnioski. Nie da-
je to jednak żadnych podstaw
do poglądu, że społeczeństwo
nasze jest przeciwne refor­
mom. Na odwrót. Naród pol­
ski opowiada się za reforma­
mi. za demokratycznymi prze­
mianami. Reformy to życiowa
konieczność, a zarazem prawi­
dłowość rozwoju socjalizmu.

Nie chcemy jednak przejść
do porządku dziennego nad
tym, że znacząca i ważąca
prawnie część społeczeństwa
ma wątpliwości i obawy co

do sposobu urzeczywistniania
procesu przemian.

Przebieg i rezultaty refe­
rendum stanowią bogaty ma­
teriał do przemyśleń i analiz,
które trzeba kontynuować, nie
próbując ich ivtłoczyć w tra­
dycyjne schematy. Nie ulega
przy tym najmniejszej wąt­
pliwości. że stało się ono nie­
zwykle doniosłym, pozytyw­
nym wydarzeniem;

— wywołało wielkie ożywie­
nie polityczne wyznaczając no­
we płaszczyzny szerokiego, o-

gólnonarodowego dialogu;
— w jego wyniku zawiązało

się nowe porozumienie, swego
rodzaju koalicja sił reforma­
torskich, obejmująca wielomi­
lionową społeczność o aktyw­
nym i twórczym stosunku do
rzeczywistości;

— umocniło poczucie polity­
cznej podmiotowości społe­
czeństwa, jego zaufanie do in­
stytucji i form socjalistycznej
demokracji, a w konsekwencji
rozszerzyło społeczną bazę i
stworzyło korzystniejszy kli­
mat dla reformowania gospo­
darki i państwa;

— wykazało raz jeszcze po­
lityczną jałowość antysocjali­
stycznych sił bojkotu i nega­
cji;

— było dobrą szkołą kultu­
ry politycznej, wielkim polity­
cznym doświadczeniem i dla
społeczeństwa i dla władzy.
Jeszcze raz dowiodło, że de­
mokracja to współuczestnic­
two i współodpowiedzialność,
zaprzeczenie fałszywego po­
działu „my” i „oni”;

— stworzyło wyjątkowo cen­
ne możliwości powszechnej e-

dukacji ekonomicznej społe­
czeństwa.

Było bezprecedensowo sze­
rokim sondażem, przyniosło
nam wiele autentycznej wie­
dzy o rzeczywistości klasowej
Polski, o częstokroć sprzecz­
nych interesach i dążeniach
poszczególnych środowisk i
grup społecznych, o skali i ge­
ografii naszych błędów i sła­
bości.

Rozporządzamy obecnie zna­
cznie bogatszą wiedzą o na­
strojach. o konkretnych bolą­
czkach i zaniedbaniach, zna­
my lepiej ich lokalizację,
przejaw i charakter. Uzyska­
ne w ten sp’osób doświadcze­
nie musi zaowocować w kon­
kretnym działaniu wszystkich

ogniw partii i socjalistycznego
państwa. Będzie niezwykle po­
mocne w czasie przyszłorocz­
nej kampanii wyborczej do
rad narodowych.

Niektórzy twierdzą, że po­
stawiliśmy za wysoko „poprze-,
czkę”.

Istotnie, przyjęte ustawowo

rozwiązania były bardzo trud­
ne. Jednakże głębokie refor­
my społeczne muszą być świa­
domym wyborem. Przeobra­
żeń w takiej skali, zwłaszcza
w naszym kraju nie można
skutecznie urzeczywistniać
przy poparciu ważonym na

aptekarskiej wadze. Wymaga­
ją one zaangażowania milio­
nów. W listopadowym referen­
dum miliony uznały, że prze­
obrażenia te staną się ich wła­
snym dziełem. Niezbędne ko­
rekty i modyfikacje potwier­
dzą to jeszcze mocniej.

Instytucja referendum wcho­
dzi odtąd na stałe' do prakty­
ki naszego życia publicznego,
jest cenną metoda partner­
skiego autentycznego dialogu
władzy ze społeczeństwem. Z
tc.i bardzo ważnej formy de­
mokratycznego funkcjonowa­
nia naszego państwa powin­
niśmy i na przyszłość korzy­
stać zarówno w skali ogólno­
krajowej jak i wojewódzkiej,
wiejskiej, gminnej.

Najważniejszym jednak re­
zultatem referendum jest po­
głębienie społecznego zaufa­
nia. Nie możemy go zawieść.
Jest to dla nas wartość bez­
cenna. Mnsimy ją chronić i po­
mnażać. Szczególnie dobitnie
dowiedliśmy poprzez referen­
dum. iż nasze powinności wo­
bec klasy robotniczej i naro­
du. nasza intencje prawdziwie
demokratycznego snosobu
sprawowania władzy traktu­
jemy z najwyższa powagą.

Nikt nie powinien mieć dzi­
siaj wątpliwości. że nasza

partia jest siłą reformatorską.
Inaczej niż bywało w przesz­
łości — nie bronimy rozwią­
zań, których skuteczność wy­
czerpała się i zużyła. Toruje­
my drogę ku nowym formom
życia społecznego. Jesteśmy i
pozostaniemy siłą, motoryczną
socjalistycznych przemian, ich
ideowo-intelektualną awan­
gardą

Linia reform — to linia
partii. Jej urzeczywistnianie
wymaga zdobywania dla niej
społecznego poparcia, tworze­
nia szerokiego snołecznego ru­
chu na rzecz reform.

Szczególną rolę \ ma tu do
spełnienia aktyw, i który był
skupiony w obywatelskich ko­
mitetach do spraw referen­
dum i zdobył niezmiernie cen­
ne doświadczenia. Warto za­
proponować aby komitety te
przekształciły się w zorganizo­
wany czynnik społeczny, śle­
dzący i stosownie pobudzają­
cy wdrażanie reformy.

Niech mi wolno będzie w

imieniu Komitetu Centralnego
wyrazić satysfakcję z szero­
kiego udziału społeczeństwa w

referendum Jednocześnie
przekazać serdeczne podzięko­
wanie członkom partii i soju­
szniczych stronnictw, organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych, całemu aktywowi spo­
łecznemu. a przede wszystkim
działaczom Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego
za ich wysiłek, za wielką pra­
ce wykonaną na rzecz refe­
rendum.

Pozwólcie Towarzyszki ’

Towarzysze, iż skieruję waszą
uwagę ku wielkiej scenie
współczesnej historii odwołu­
jąc sie do niedawnej wizyty
sekretarza generalnego Komu­
nistycznej Partii Związku
Radzieckiego w Waszyngtonie,
w’ czasie któ-ej tak godnie i
skutecznie reprezentował on

na oczach całego świata poko­
jowe interesy ludzkości i ra­
cie socjalizmu.

Nie bede wchodzić w szcze­
góły. bowiem informacji na

ten temat byłó i jest nadal
bardzo wiele, w tym wczoraj­
sze telewizyjne przemówienie
towarzysza Gorbaczowa.

Pragnę natomiast podkreślić
znaczenie spotkania w Berli­
nie. Było ono kolejnym Przy­
kładem nowego stylu sojusz­
niczych kontaktów i konsulta­
cji. Dowodem wzajemnego za­
ufania i poszanowania oraz

szerszego stosowania bliskich,
bezpośrednich form współpra­
cy.

Nasza partia, rząd, cały na­
ród polski powitały przystąpie­
nie do likwidacji dwóch kate­
gorii rakiet jądrowych z o-

gromną satysfakcją, z szacun­
kiem i uznaniem dla decyzji
podjętych przez przywódców
dwóch wielkich mocarstw. O-
bolc znaczenia wojskowego, w

tym usunięciu broni wycelo­
wanych również w nasz kraj,
akt ten ma ogromną politycz-
no-psychologiczną wymowę.

Świat bez broni jądrowej
jest jeszcze odległy. Ale po raz

pierwszy stał się o krok bar­
dziej prawdopodobny. Jest to
dobitny dowód na celowość,
słuszność, a przede wszystkim
skuteczność polityki zagranicz­
nej Związku Radzieckiego, ca­
łej socjalistycznej wspólnoty
Jest to zarazem drogowskaz
na przyszłość.

Rozpoczyna się nowy etap
pokojowej ofensywy socjaliz­
mu. Oddziałując na opinię
publiczną, na ludzkie umysły
i serca staje się ona w ten

sposób siłą materialną. Zawę­
ża stopniowo pole manewru

skrajnym rzecznikom antyko­
munistycznej konfrontacji. Od
dziś, w stworzonym przez wa­
szyngtońską wizytę klimacie
nabiera jeszcze większej wa­
gi Bowiem droga nadal jest
trudna, trzeba się liczyć z róż­
nymi próbami jej zakłócania.
Realistyczne tendencje na Za­
chodzie, w Stanach Zjednoczo­

nych nie są jeszcze dość trwa­
łe. Wpływy kół militarystycz-
nych są nadal silne.

Jesteśmy świadomi wiel­
kiej historycznej odpowiedzial­
ności jaka spoczywa na Zwią­
zku Radzieckim, na krajach
socjalistycznych. Wymaga ona

niezłomnej jedności naszych
partii, koordynacji ich działań
i inicjatyw, składających się w

sumie na dynamikę pokojowej
ofensywy socjalizmu. Polska
Rzeczpospolita Ludowa bę­
dzie nadal dokładać wszelkich
wysiłków, aby do tej wiel­
kiej sprawy wnosić swój ak­
tywny. twórczy wkład.

Komitet Centralny przyjął
następnie porządek obrad.

Zgodnie z nim głos zabrał
członek Biura Politycznego
KC, prezes Rady Ministrów
Zbigniew Messner. (Tezy wy­
stąpienia Z. Messnera zamiesz­
czamy obok.)

Z ko-Iej informację o pracy
komisji partyjno-rządowej do
spraw przeglądu i unowocześ­
niania struktur organizacyj­
nych gospodarki i pań­
stwa przedstawił człopek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Marian Woźniak.
(Tezy wystąpienia M. Woźnia­
ka zamieszczamy obok.)

W toku dyskusji, która roz­
poczęła się następnie, informa­
cję o obchodach w Moskwie
70-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej
i przebiegu międzynarodowe­
go spotkania partii, ruchów i
organizacji społecznych przed­
stawił członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR Jó­
zef Czyrek.

W dalszym ciągu dyskusji
głos zabrali: Alicja Szostak —

członkini KC, brygadzistka w

Zakładach Energetyki Ciepl­
nej w Nysie. Jarema Maci-
szewśki — członek KC. rektor
Akademii Nauk Społecznvch
PZPR w Warszawie. Stefan
Paterek — członek KC. I se­
kretarz KZ PZPR w Kopalni
Wesla Kamiennego ..Victoria”
w Wałbrzychu. Eugeniusz Ka­
walec — członek KC. prezes
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Zborowskiem twoi,
częstochowskie). Mieczysław F.
Rakowski — członek KC. wi­
cemarszałek Sejmu PRL. Jan
Kołodziejczak — członek KC.
dyrektor naczelny Wielkopol­
skich Zakładów Teleełektroni-
cznych „Telkom-Teletra”
w Poznaniu, Kazimierz Jaskot
— członek KC. rektor Uni­
wersytetu Szczecińskiego. Jó­
zef Gwóźdź — członek KC,
ślusarz w Hucie ..Baildon”.
Bogumił Ferensztajn — czło­
nek KC PZPR. minister

gospodarki przestrzennej i
budownictwa, Krzysztof Ran
— członek KC. reżyser, nau­
czyciel akademicki, dyrektor
Białostockiego Teatru Lalek,
prorektor PWST w Warszawie.
Teresa Dzikowska — człon­
kini KC. rolniczka indywi­
dualna'ze wsi Lutowo (woj.
bydgoskie), Władysław Pożo­
ga — członek KC, I zastęp­
ca ministra spraw wewnętrz­
nych. Mariusz Gulczyński —

profesor w PAN. członek Ko­
misji Ideologicznej KC. Józef
Oleksy — I sekretarz KW
PZPR w Białej Podlaskiej.
Alfred Miodowicz — członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący OPZZ. Janusz
Reykowski — profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego.

W toku posiedzenia Komi­
tet Centralny rozpatrzył spra­
wy organizacyjne. Propozycje
zmian w Biurze Politycznym.
Sekretariacie KC oraz w cen­
tralnym • aparacie Komitetu
Centralnego przedstawił Woj­
ciech Jaruzelski.

Komitet Centralny przychy­
lił sie do prośby fBogumiła Fe-
rensztajna o zwolnienie go z

funkcji zastępcy członka Biu­
ra Politycznego KC w związ­
ku z powołaniem go przez
Sejm na stanowisko ministra
gospodarki przestrzennej i
budownictwa, a także do proś­
by Henryka Bednarskiego o

zwolnienie go z funkcji sekre­
tarza KC PZPR w związku z

decyzja Sejmu, który powo­
łał go na stanowisko ministra
edukacji narodowej.

I sekretarz KC PZPR złożył
im serdeczne podziękowanie
za dotychczasowe osiągnięcia
i życzenia sukcesów w ich
dalszej, odpowiedzialnej pra­
cy.

Komitet Centralny wybrał w

głosowaniu tajnym Mieczysła­
wa F. Rakowskiego członkiem
Biura Politycznego KC PZPR
oraz Manfreda Gorywodę na

1 zastępcę członka Biura Po­
litycznego KC.

Wojciech Jaruzelski przed­
stawił także — w imieniu
Biura Politycznego — propo­
zycje zmian na stanowiskach
kierowników wydziałów KC.
Komitet Centralny zaakcepto­
wał wnioski o zwolnienie Jó­
zefa Bareckiego z funkcji kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy KC. a Władysława Hon-
kisza ze stanowiska kierow­
nika Wydziału Polityki Ka­
drowej KC — w związku z ich

przejściem do innej odpowie­
dzialnej pracy.

I sekretarz KC PZPR zło­
żył im podziękowania za do­
tychczasowa owocna działal­
ność i życzył powodzenia na

nowych odcinkach pracy.
*

Komitet Centralny zaakce­
ptował również wnioski o po­
wołanie Sławomira Jerzego
Tabkowskiego na kierownika
Wydziału Propagandy KC. An­
drzeja Czyża na kierownika
Wydziału Ideologicznego KC
oraz Jerzego Swiderskiego —

na kierownika Wydziału Po­
lityki Kadrowej KC.

Wojciech Jaruzelski podkre­
ślił. iż wszyscy oni otrzymali

pozytywne rekomendacje w

swoich macierzystych podsta­
wowych organizacjach partyj­
nych.

W toku obrad Komitet Cen­
tralny przyjął plan swych po­
siedzeń plenarnych w przy­
szłym roku.

W imieniu Komisji Uchwał
i Wniosków VI plenarnego
posiedzenie KC PZPR, jej
przewodniczący Józef Czyrek
zaproponował przyjęcie doku­
mentów plenarnego posiedze­
nia

I tak — uczestnicy plenum
jednogłośnie przyjęli uchwałę
VI Plenum KC PZPR. Komi­
tet Centralny aprobuje w

niej program głębokich re­
form politycznych i gospodar­
czych przedstawiony w refe­
racie Biura Politycznego. i

Przyjęto rezolucje KC PZPR
w sprawie rezultatów radzie-
eko-amerykańskiego spotka­
nia na szczycie w Waszyngto­
nie.

Plenum podjęło też uchwa­
łę w sprawie obchodów 40-le-
cia Kongresu Zjednoczeniowe­
go Po przyjęciu tego doku­
mentu Wojciech Jaruzelski
zwrócił sie do Henryka Ja­
błońskiego, jako najstarszego
członka KC. delegata na Kon­
gres Zjednoczeniowy Partii
i do innych weteranów ruchu
robotniczego zaproszonych na

obrady, aby zechcieli stać sie
gruba inicjatywna przygoto­
wania obchodów 40-lecia
Kongresu Zjednoczeniowego.

Plenum powołało zespół do
przygotowania III ogólnopols­
kiej partyjnej konferencji i-
deologiczno-teoretycznej.

Na zakończenie obrad głos
zabrał Wojciech Jaruzelski. VI
Plenum KC PZPR zakończyła
Międzynarodówka.

Mieczysław
F. Rakowski

(CIĄG DALSZY ZE STR l)

pracował w Poznaniu, w

Zakładach Naprawczych
Taboru Kolejowego jako
tokarz. Po icyzwoleniu
wstąpił ochotniczo do Lu­
dowego Wojska Polskie­
go. Ukończył Szkołę O-
ficerów Polityczno-Wy-
chowawczych w Łodzi i w

charakterze oficera polity­
cznego służył do 1949 roku
w wojsku i P.O. „Służba
Polsce”, a po ukończeniu
studiów dziennikarskich
podjął prace na stanowisku
instruktora w Wydziale
Prasy i Wydawnictw KC
PZPR. W latach 1952—55
studiował w Instytucie
Nauk Społecznych, a w rok
później obronił prace dok­
torską. W latach 1955—57
pracował w Wydziale Pro­
paganda KC PZPR. Od 1958
r. do 1931 r. kierował re­
dakcja tygodnika „Polity­
ka”. W 1981 roku powoła­
ny został na stanowisko
wiceprezesa Radu Mini­
strów. w listopadzie 1985 r.

Sejm PRL powołał go na

funkcję wicemarszałka. Jest
■przeroomiczącym Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej przy
Sejmie IX kadencji. W la­
tach 1958—62 był przewod­
niczącym Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. Obecnie jest
prezesem Polskiego Związ­
ku Żeglarskiego.

Za wysoce zaangażowaną
publicystykę społeczno-po­
lityczna otrzymał m. in.
Nagrodę Państwowa TI

stopnia. Odznaczony m. in.
Orderem Sztandaru Pracy
I i II klasy, Krzyżem Ko­
mandorskim z Gwiazdą Or­
deru Odrodzenia Polski,
Medalem 40-lecia Polski
Ludowej.

Jest żonaty, ma dwoje
dzieci.

Manfred
Gorywoda

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
W latach 1960—65 ukoń­

czył Szkołę Główną Pla­
nowania i Statystyki i

podjął pracę zawodową ja­
ko asystent, a następnie ja­
ko starszy asystent. Jest do­
ktorem nauk ekonomicz-
nzjeh.

W latach 1957—1971 był
działaczem młodzieżowym
pełniąc wiele odpowiedzial­
nych funkcji w ZMS oraz

ZSP, w tym na szczeblu
centralnym.

W latach 1971—80 praco­
wał w Komitecie Central­
nym jako inspektor, starszy
inspektor; z-ca kierownika
Wydziału Ekonomicznego i
kierownika Wydziału Pla­
nowania i Analiz Gospodar­
czych. W roku 1980 prze­
szedł do pracy w Urzędzie
Rady Ministrów na stano­
wisko kierownika .Zespołu
Doradców Ekonomicznych
prezesa Radu Ministrów.

W lipcu 1982 r. na IX
Plenum KC PZPR został
wybrany na członka i se­
kretarza Komitetu Central­
nego PZPR. W 1983 r. zo­
stał wiceprezesem Rady
Ministrów — przewodniczą­
cym Komisji Planowania
przu Radzie Ministrów.

Na nlenum. Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Kato­
wicach w dniu 6 listopada
br. wubrany I sekretarzem
KW PZPR.

Odznaczony m. in. Krzy­
żem Komandorskim i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

których skutki budziły obawy części społeczeństwa
- przyspieszana i zaostrzana jest realizacja innych

zamierzeń wpływających na zwiększenie podaży
Tezy wystąpienia ZBIGNIEWA MESSNERA

0 Dzisiejsze plenum ma dla
II etapu reformy szczególne
znaczenie. Decyduje się osta­
teczny kształt polskich przeo­
brażeń gospodarczych, społecz­
nych i politycznych.

• Rada Ministrów uchwali­
ła Centralny Plan Roczny oraz

projekt ustawy budżetowej na

rok 1988. Nastąpiło to później
niż zazwyczaj. Sprecyzowanie
szeregu wskaźników i parame­
trów ekonomicznych było uza­
leżnione od wyników referen-
.dum, a następnie — stanowi­
ska Sejmu.

• Dokonywane modyfikacje
„Programu realizacyjnego II

etapu reformy” zachowują je­
go zasadnicze kierunki i we­
wnętrzną logikę. Nie odstępu­
jemy od Unii reform, sformu­
łowanej na X Zjeździe.

O Wraz ze zmniejszeniem
tempa wdrażania zmian, któ­
rych skutki budziły obawy
części społeczeństwa — przy­
spieszana i zaostrzana jest rea­
lizacja innych zamierzeń wpły­
wających w ostatecznym ra­
chunku na zwiększenie poda­
ży. Konieczne jest kontynuo­
wanie zainicjowanych już
wcześniej prac związanych z

tworzeniem warunków dla wy­
zwalania inicjatyw i przedsię­
biorczości oraz z unowocze­
śnieniem systemu zarządzania.

• Rozpoczęliśmy od przebu­
dowy administracji centralnej.
Z początkiem przyszłego roku
rozpocznie ona działalność w

nowym kształcie dostosowa­
nym do założeń II etapu refor­
my. Są to zmiany głębokie, o

niespotykanej dotąd skali.
0 Centrum nie będzie odtąd

bezpośrednio i drobiazgowo
zarządzać gospodarką. Skon­
centruje uwagę na problemach
strategicznych i tworzeniu wa­
runków dla prawidłowego
funkcjonowania gospodarki i
państwa. Te ilościowe zmiany
mają również swój wymiar
jakościowy. W przypadku nowo

utworzonych urzędów — licz­
ba jednostek zmniejszyła się o

blisko 2/3 a liczba zatrudnio­
nych — o połowę.

0 Kolejna faza przebudowy
administracji państwowej o-

bejmie jej organy w terenie.
Wzrośnie waga ich zadań,
kompetencje i odpowiedzial­
ność. Trwają prace nad prze­
kazaniem gestii założycielskiej
części przedsiębiorstw z cen­
trum — do organów tereno­
wych.

0 W wyniku przekształceń
w administracji rośnie samo­
dzielność przedsiębiorstw; o-

graniczane zaś są uprawnienia
ich organów założycielskich.
Przedsiębiorstwa same muszą
wypracować optymalne roz­

wiązania organizacyjne i nau­
czyć się prawidłowo reagować
na docierające do nich sygna­
ły.

0 Aby zapewnić realizację
tego procesu centrum two­
rzy warunki systemowe. Pro­
wadzony jest przegląd przepi­
sów pod kątem zmniejszania
reglamentacyjnej funkcji pra­
wa. Wzrośnie liczba przedsię­
biorstw, w, których dyrektora
powoływać będą rady pracow­
nicze. Będzie ich o ok. tysiąc
więcej.

0 Znoszenie barier forlnal-
nych przynosi już efekty w

postaci nowych inicjatyw np.
tworzenia'różnego rodzaju spó­
łek. Kontynuowane są prace
nad ustawą o podejmowaniu
działalności gospodarczej. Ue­
lastycznione zostały działania
tzw. systemu ajencyjnego. O-
graniczony zostanie zakres
centralnego pośrednictwa w

zaopatrzeniu materiałowo-
-technicznym. Z początkiem no­
wego roku wchodzi w życie u-

stawa o przeciwdziałaniu pra­
ktykom ■monopolistycznym.
Rośnie swoboda obrotu han­
dlowego z zagranica.

0 Program realizacyjny II

etapu reformy będzie wykony­
wany z pełną konsekwencją.
W przyszłym roku powinniś­
my doprowadzić do wdrożenia
blisko 3/4 wszystkich przedsię­
wzięć zawartych w programie.

0 Odchodzimy od jednora­
zowej, radykalnej przebudowy
struktury cen i dochodów —

rozkładając tę operację na kil­
ka lat. Niewątpliwie osłabi to
skuteczność oddziaływania na­
rzędzi ekonomicznych na go­
spodarkę. Zwiększy natomiast
możliwość uzyskania społecz­
nego zrozumienia dla kierun­
ków proponowanych zmian.

0 Modyfikacja „Programu
realizacyjnego II etapu refor­
my” dotyczyć będzie głównie
detalicznych cen towarów i u-

sług. Chodzi zwłaszcza o pod­
stawowe artykuły żywnościo­
we. Wzrost ich cen w przy­
szłym roku byłby o ponad 2,5
raza niższy niż proponowano
to w wariancie sprzed refe­
rendum.:

0 Zmniejszona zostanie ska­
la podwyżek opłat za dostawy
gazu, energii, ciepłej wody,
centralnego ogrzewania, a tak­
że czynszów mieszkaniowych.
Wprowadzenie tych korekt o-

znacza obniżenie o ok. jedną
trzecią ogólnego wskaźnika
wzrostu cen detalicznych po 1
stycznia 1988 r.

0 Planowane pierwotnie
zasady rekomensowania skut­
ków wzrostu cen dla ludności
zostałyby przy tym utrzymane.
Ich wysokość byłaby dostoso­

Powszechny przegląd i unowocześnianie

struktur organizacyjnych gospodarki i państwa
Tezy wystąpienia MARIANA WOŹNIAKA

© Idea przeprowadzenia
powszechnego przeglądu i uno­
wocześnienia struktur organi­
zacyjnych gospodarki i pań­
stwa jest integralną, częścią
zainicjowanego przez IX Zjazd
PZPR procesu przeobrażeń lo­
giki funkcjonowania naszego
systemu społecznego. Skala
podjętej weryfikacji nie ma

swego odpowiednika w do-
tychczasowycn doświadcze-
riiach, nie ma gotowych wzor­
ców.

0 Przebudowa funkcji i
struktury rządu ma wielkie
znaczenie nie tylko dla proce­
sów reformy gospodarczej, ale
również dla przebudowy struk­
turalnej całego układu gospo­
darczego. Istotą tych zmian
jest odejście od zarządzania
jednostkami do kierowania
procesami gospodarczymi w

kraju.
0 Do podstawowych celów

przeglądu należy usprawnienie
zarządzania i struktur organi­
zacyjnych oraz racjonalizacja
zatrudnienia wewnątrz jedno­
stek gospodarczych. Dotych­
czasowy przebieg atestacji na­
leży ocenić krytycznie. W nie­
których przypadkach nie pod­
jęto właściwycn działań lub
mają one cnarakter płytki
bądź pozorny.

0 Niewykorzystanie możli­
wości usprawnień wewnętrz­
nej organizacji jednostek
gospodarczych oznacza ich
niepełne przygotowanie do ry­
gorów II etapu reformy gospo­
darczej i narażenie załóg' na

ryzyko dotkliwych skutków
nieefektywności. Jeśli z przed­
siębiorstw nie odejdą zbędni i
nie uzyska się z tego korzyści,
wówczas odejdą najlepsi.

0 Równocześnie wiele jest
przykładów potwierdzających
przydatność i efektywność
przeglądu i atestacji jako na­
rzędzi usprawnień organiza­
cyjnych. Dotyczy to z reguły
tych jednostek, w których pro­
ces atestacji połączono z ana­
lizą struktur organizacyjnych,
z usprawnieniem ewidencji,

wana do sikali wprowadzanych
podwyżek. Rekompensaty bez­
pośrednie zamierzamy w pla­
cach w odniesieniu do tzw.

koszyka podstawowych dóbr i
usług określonego wspólnie z

OPZZ. Rekompensaty dla lud­
ności wiejskiej byłyby jak do­
tąd zawarte w podwyżkach
cen skupu.

0 W odniesieniu do cen

środków produkcji przewidu­
jemy utrzymanie pierwotnych
założeń. Wzrost tych cen w

przyszłym roku wyniósłby w

granicach 40 proc. Tym sa­
mym produkcja węgla ka­
miennego (z wyjątkiem 11 ko­
palń) stałaby się rentowna.

0 Przewidywane modyfika­
cje utrudniają równoważenie
rynku. Mogą więc wystąpić
braki i związane z tym niedo­
godności. Spotęgowały je, zwła­
szcza w ostatnim okresie
wzmożone zakupy.

0 Wynikające z referendum
zmiany polityki cenowo-do-
chodowej wpłyną w istotny
sposób na ukształtowanie bu­
dżetu państwa. Wolniej rosnąć
będą jego wpływy, szybciej
zaś — wydatki na dotacje.
Budżet pozostanie więc, nie­
stety, nie zrównoważony.

0 Utrudni to obniżenie w

nadchodzącym roku wysokości
podatku dochodowego w skali,
którą zapowiadaliśmy w wa­
riancie radykalnym. Rząd nie
zamierza odstąpić od tej pro­
pozycji. Przewidujemy obniże­
nie tego podatku w latach na­
stępnych. Z końcem tego roku
rezygnuję się natomiast z tzw.

gilotyny płacowej. Równocze­
śnie uproszczone zostaną zasa­
dy kształtowania środków na

wynagrodzenia.
0 Zwolnienie tempa porząd­

kowania parametrów ekono­
micznych i oddziaływania tą
drogą na efektywność produk­
cji — skłania do przyspiesze­
nia restrukturyzacji oraz prze­
mieszczania kapitałów, surow­
ców i materiałów do dziedzin,
branż i przedsiębiorstw naj­
bardziej efektywnych, innymi
metodami.

0 Tworzenie nowoczesnego,
nastawionego na efektywność
systemu ekonomicznego w sfe­
rze produkcji materialnej
musimy łączyć z odpowiednią
przebudową sfery usług spo­
łecznych.

0 W dziedzinie warunków
życia i pracy istnieje szereg
palących problemów. Należą
do nich m.in.: mieszkania, le­
ki, usługi zdrowotne i komu­
nalne. Opracowane zostały
programy zmierzające do za­
spokojenia tych potrzeb.

© W polityce społecznej
przyszłego roku — wobec

systemu informacji i procedur
decyzyjnych, gdzie rozwinięto
wewnętrzny rozrachunek go­
spodarczy, wykorzystano mo­
żliwości wprowadzania zespo­
łowych form pracy.

0 W obecnej fazie realizacji
programu atestacji i przeglądu
struktur wyniki pracy są za­
leżne przede wszystkim od sa­
mych przedsiębiorstw. Rok
1988 musi się stać- w tej spra­
wie rokiem przełomowym.

0 Jednym z trudniejszych
problemów strukturalnych są
sprawy organizacji gospodarki.
Sformułowany został doku­
ment o zasadach kształtowa­
nia struktur gospodarki, który
został włączony do programu
realizacyjnego 11 etapu refor­
my. Chodzi o zbudowanie w

ciągu trzech lat nowej, pod­
miotowej struktury działalno­
ści gospodarczej, różnorodnej
pod wzglądem rozmiarów
przedsiębiorstw, zróżnicowanej
z'uwagi na formy prawne, ela­
stycznej wobec rynku wewnę­
trznego i międzynarodowego,
powiązanej ekonomicznie i
kapitałowo.

0 Dziedziną wpływającą sil­
nie na efektywność funkcjono­
wania gospodarki jest obrót
zaopatrzeniowy. Wnioski z

przeglądu tej dziedziny rów­
nież włączono do programu II
etapu reformy. Podjęto też
działania realizacyjne m. in. w

celu likwidacji lub przekształ­
ceń 38 przedsiębiorstw obrotu
oraz uporządkowania systemu
marż i prowizji w obrocie
środkami produkcji.

0 Postęp ekonomiczny w

dużym stopniu będzie zależeć
od wsparcia procesów rozwo­
jowych przedsiębiorstw przez
naukę i techniczne innowacje
krajowego zaplecza badawcze­
go. Wynikiem przeglądu w tej
dziedzinie powinny być zalece­
nia takiego zorganizowania in­
stytucji naukowych i ich po­
wiązań z gospodarką, kulturą
i rozwojem społecznym, by po­
tencjał twórczy ,j środki ma­
terialne były skierowane na

obszary działania decydujące
o przyszłości.

0 Przebudowa struktur or­
ganizacyjnych w gospodarce i
państwie wymaga uporządko­
wania i unowocześnienia sy­
stemu kontroli. Celem nad­
rzędnym proponowanych
zmian jest zwiększenie sku­
teczności kontroli przy ograni­
czeniu jej ilości, a więc za­
gwarantowanie fachowości o-

raz odchodzenie od rejestracji
zjawisk negatywnych, nato­
miast ustalenie ich źródeł i

przyczyn.
0 W gospodarce i w dzie­

dzinie obsługi ludności szcze­
gólną rolę odgrywa spółdziel­
czość. Komisja stoi na stano­
wisku, że przebudowa struk­
tur spółdzielczych musi być
dokonywana w trybie samo­
rządowym.

0 Obsługa ludności jest ob­
szarem przeglądu traktowa­
nym przez komisję i jej wo­
jewódzkie ogniwa ze szczegól­
ną troską. Komisja inspiruje
usprawnienia organizacyjne w

tej dziedzinie nie wymagające
ponoszenia nakładów. Drugim
zaś kierunkiem działania jest
określenie długofalowych
zmian organizacyjnych, opra­
cowanie projektów reform
struktur organizacyjnych oraz

systemów finansowych, które
powinny zapewnie warunki
likwidacji przyczyn niezado­
walającego stanu obsługi lud­
ności.

0 Jedną z barier utrudnia­
jących poprawę obsługi lud­
ności jest gąszcz przepisów
prawnych oraz przewlekły
tryb ich zmian. Dlatego, oprócz
zmian przepisów prawnych,
uznano za celowe wprowadze­
nie rozwiązań eksperymental­
nych, które przyspieszą u-

chylanie nieżyciowych prze­
pisów bądź nowelizację już w

1988 r.

0 Szczególną rolę politycz-
no-ustrojową i ekonomiczną
odegrają te przedsięwzięcia,
które wiążą się z umacnianiem
rad narodowych oraz gospo­

wzrostu kosztów utrzymania —

sprawą szczególnie ważną bę­
dzie osłona socjalna.. Stworzo­
ne zostaną możliwości podnie­
sienia wynagrodzeń. Wzrost
kosztów utrzymania emerytów
i rencistów zniwelują bezpo­
średnie rekompensaty kwoto­
we jak też waloryzacja i re­
waloryzacja świadczeń. Od
nowego roku wzrośnie wyso­
kość najniższej emerytury i
renty. Wzrosną zasiłki wycho­
wawcze, stypendia i świadcze­
nia z pomocy społecznej.

0 Szczególny nacisk położo­
ny żostanle na uzyskanie wyż­
szej jakości usług w dziedzinie
ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej. Rząd podjął decyzję o

dodatkowej podwyżce płac w

służbie zdrowia. Otrzyma ona

o 36 mld zł więcej niż wynika
to z przyjętych zasad wzrostu

płac w sferze budżetowej.
0 Istotnym elementem poli­

tyki społecznej jest rozwój o-

światy, szkolnictwa wyższego i
kultury. Rok 1988 będzie ko­
lejnym rokiem wzrostu odpisu
na Fundusz Rozwoju Kultury.
Do spraw najbardziej społecz­
nie ważkich należy sytuacja
mieszkaniowa. Bolityka w tym
zakresie będzie przedmiotem
odrębnego posiedzenia KC.

0 Wdrażanie XI etapu refor­
my nie będzie przebiegać bez
trudności i napięć. Wprowa­
dzane zmiany sięgają głęboko.
Zderzają się z utrwalonymi
przyzwyczajeniami i nawyka­
mi, łamią istniejący układ sto­
sunków między jednostkami
gospodarczymi, branżami i ga­
łęziami czy organami admini­
stracji państwowej. Reforma
jest złożonym procesem ście­
rania się sił społecznych i in­
teresów ekonomicznych.

0 Nie można lekceważyć
znaczenia tych czynników, roli
i pozycji sił, które z różnych
pobudek są przeciwne propo­
nowanym zmianom. Tym wy­
raźniejsza jest potrzeba,
pełnej determinacji i uporu w

działaniu oraz stopniowego
poszerzania frontu poparcia
dla reformy.

O Dlatego tak mocno pod­
kreślam znaczenie plenum dla
koncepcji przebudowy spo­
łeczno-gospodarczej . Pozwoli
ono na sprecyzowanie zadań
wszystkich ogniw partii, jako
inspirującej i przewodniej siły
we wdrażaniu II etapu refor­
my,

0 „Program realizacyjny II

etapu reformy” mimo spowal­
niających jego tempo modyfi­
kacji, stwarza dogodną podsta­
wę dla osiągnięcia zakłada­
nych celów ekonomicznych i
społecznych. W rękach nas

wszystkich znajduje się wyko­
rzystanie tej szansy.

darczych funkcji samorządu
terytorialnego.

0 Przewiduje się usamo­
dzielnienie jednostek służby
zdrowia w zakresie gospodar­
ki. Środki budżetowe będą
wypłacane tym jednostkom
wyłącznie za wykonane usługi
medyczne. W zarządzaniu służ­
bą zdrowia będzie zasadniczo
zwiększona rola rad narodo-i
wych.

0 Ewolucja funkcji placó­
wek zagranicznych, w szcze­
gólności zaś rezygnacja z pro­
wadzenia działalności opera-
tywno-handlowej przez do­
tychczasowe biura radców
handlowych będzie oznaczać
zmianę modelu organizacyjne­
go tych placówek.

0 W systemie samorządno­
ści większą rolę powinny ode­
grać organizacje społeczne.
Przyznawane im dotacje po­
winny być wiązane z wykony­
waniem określonych funkcji
lub działań.

0 Przegląd i atestacja doko­
nywane są również w partii i
stronnictwach politycznych.
Np. w Komitecie Centralnym
zmniejszono liczbę wydziałów
z 15 do 12. Realizowana jest
decyzja o zmniejszeniu w KC
stanu zatrudnienia pracowni­
ków politycznych o 20 proc.

® Działania komisji partyj­
no-rządowej wkraczają obec­
nie w nową fazę. Realizowane

usprawnienia powinny prowa­
dzić do odczuwalnych, społecz­
nie zauważalnych zmian. Ko­
nieczność efektywności działa­
nia wynikająca z zasad II eta­
pu reformy gospodarczej bę­
dzie ten proces przyspieszać.

0 Komisja przystępuje do
opracowania raportu o stanie
organizacyjnym gospodarki i
państwa. Raport stanowiący
syntezę prac komisji i ich wy­
ników we wszystkich obsza­
rach objętych przeglądem zo­
stanie przedłożony na Krajot
wej Konferencji Delegatów
PZPR.
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Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 8 grudnia
1987 r. zmarł w wieku 42 lat

mgr inż. ZBIGNIEW SKRZYPULEC

długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa, dzia­
łacz społeczny, wybitny specjalista w dziedzinie pieców
przemysłowych. Odznaczony Brązowym Krzyżem Za­

sługi oraz innymi odznaczeniami resortowymi.
W Zmarłym tracimy szlachetnego, cenionego i za­

służonego pracownika.
Rodzinie i najbliższym składamy wyrazy szczerego

współczucia.
DYREKCJA „BIPROPIEC” — KRAKÓW,

RADA PRACOWNICZA, NSZZ „BIPROPIEC”,
KZ PZPR, ZSMP ORAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY
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OFERUJE:

Sytemy komputerowe S

na IBM XT/AT S

0 Księgowość budżetowa E

0 Księgowość inwestycyjna X
0 Gospodarka magazynowa 5
0 Zaopatrzenia j-
0 Kadry
0 Systemy na zamówienie ~

Sprzęt komputerowy S

o zwiększonej
niezawodności

IBM XT/AT

WARSZAWA, tel. 41-44-48
K-9898

KUPNO

MERCEDES Kombi — kupię. Po­
znań, tel. 20-74-76.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM nowofunlandy. Biel­
sko, Jaśminowa 45. K-11381

SPRZEDAM 20 ton pszenicy. Wro­
cław, tel. 51-90-43. K-9996

LOKALE

SPRZEDAM działkę budowlaną z

rozpoczętą budową 1 uzbrojoną.
Stanisław Szczęsny, Łososina Gór­
na, blok 1/22. P-251

SPRZEDAM w centrum Toma­
szowa dom 2-piętrowy, między­

wojenny lub pokój 26 mi (wc, gaz,
woda). Listy „31429” Biuro Ogło­
szeń, Łódź, Piotrkowska 96.

USŁUGI

WYKONUJĘ usługi w zakresie
stolarstwa budowlanego z włas­
nych i powierzonych materiałów.
Solidnie, krótkie terminy — An­
drzej Cieśla, Wielka Wieś 60, 32-830
Wojnicz, woj. tarnowskie.

ZABEZPIECZANIE drzwi, taplcer-
ki, zamki. Treszczyński. Kraków,
tel. 37-58-16. g-47385

AUTO konserwacja — Kołaczek,
tel. 78-25-87 (8—16). g-37920

ŻALUZJE przeciwsłoneczne —

Jezierski, tel. grzecznościowy
22-56-43, godz. 8—10. g-41043

CYKLINOWANIE i lakierowanie
parkietów w Zakopanem 1 okoli­
cach — Stanisław Stopka, Zako­
pane, Pola 4, tel. 63-92.

UKŁADANIE parkietów, mozaiki,
cyklinowanie. lakierowanie (lakie­
ry nietoksyczne) wykonuje Zakład
Nr 8, Warmińska 1, tel. 37-50-17
(8—12). 55 -05-14 (17—19).

RÓŻNE

OKAPY kuchenne, drzwi harmo­
nijkowe, przewody elektryczne,
siatka ogrodzeniowa, wykładziny
podłogowe (parkietowe), farby, la­
kiery, rury, rynny, kolana pieco­
we, hydraulika mosiężna, zamki
Fort, seif, skarbiec, seify numery­
czne, packi budowlane, prostowni­
ki, klamki mosiężne — poleca
sklep Rynek Dębnicki, ul. Mada-
lińskiego 16 g-47253

BUSKO — Uzdrowisko! 34 m2 —

zamienię na Kraków, w roku
1988/89. Kielce, tel. 447-15, po 19.

WROCŁAW — centrum! Mieszka­
nie kwaterunkowe, 2-pokojowe
zamienię na podobne w Krynicy
Górskiej lub inne propozycje. Li­
sty: Bronisława Krzyszkowska,
Wrocław, Pereca SA/11.

KATOWICE! Spółdzielcze, 3-poko-
jowe, telefon — zamienię w Kry­
nicy. Tel 543-945. K-10151

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkania, parcele po­
średnictwo — mgr Koszęk, Dzier­
żyńskiego 8, poniedziałki, środy,
10—17

SAMOTNYCH koajrzy „Victoria”.
Pabianice, skrytka 13.

jnnnnnmimimiimmninim'
Obiekt E

przemysłowy
S o powierzchni 1000 m* lub ”

TM mniejszy, z możliwością 5

rozbudowy S

wydzierżawię
S lub E
TM kwpię

“

« na czystą i nieuciążliwą S
"

produkcję TM

Sj Oferty kierować: „Pra- S
“ sa” Kraków, Wiślna 2 dla S
= nr K-10350.
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CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH „CPN”
Okręgowa Dyrekcja w Krakowio

al. Mickiewicza 45

informuje użytkowników oleju napędowego, że w

okresie zimy 1987/88 r. sprzedawane będą następujące
gatunki zimowych olejów napędowych:

— olej napędowy IZ-20 o temperaturze krzepnięcia
nic wyższej niż —20°C. i temperaturze zabloko­
wania zimnego filtra nie wyższej niż —12°C.

— olej napędowy IZ-35 o temperaturze krzepnięcia
nie wyższej niż —35°C i temperaturze zabloko­
wania zimnego filtra nie wyższej niż —20°C.

Podstawowym sprzedawanym gatunkiem będzie olej
napędowy IZ-20.

Sprzedaż oleju napędowego IZ-35 uruchomiona zo­
stanie w zależności od większych spadków temperatu­
ry.

Olej napędowy IZ-20 przeznaczony jest w zasadzie
do zasilania silników wysokoprężnych do temperatu­
ry —12°C., niżej tej temperatury może być stosowa­
ny pod warunkiem przystosowania pojazdów i maszyn
przez ocieplenie układów paliwowych.

Ponadto, aby uniknąć zakłóceń w eksploatacji silni­
ków spalinowych w okresie zimy, zwraca się uwagę
na dokładne oczyszczanie zbiorników paliwowych
przed nastaniem zimy oraz ochronę paliwa przed za­
wodnieniem i zanieczyszczeniami mechanicznymi

K-10932

INSTYTUT FIZYKI
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

w Krakowie, ul. Reymonta 4, tel. 33-44-25

zatrudni
KIEROWNIKA WARSZTATÓW MECHANICZNYCH.

Kandydaci o co najmniej 6-letnim stażu pracy mo­
gą składać dokumenty w Instytucie Fizyki UJ w okre­
sie dwóch tygodni od dnia ukazania się ogłoszenia.

Dyrekcja Instytutu Fizyki zastrzega sobie prawo
wyboru kandydata. K-10Ó19

STAŁA EKSPOZYCJA

Warszawa,

ul. Wolska r. Młynarskie)

(przejście podziemne przy PDT Wola)

w godz. 11-19 tel.: 32*80-83
tix.: 817819 pws pl
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PROWADZĄCE SALON SPRZEDAŻY
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• Najnowszą generację systemów 32-bitowych
• Instalację.systemu operacyjnego XENIX-

....
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Wojewódzka Dyrekcja Dróg Miejskich,
Rejon Utrzymania 1 Budowy Dróg w Krakowie,

ul. Dzierżyńskiego 22

zatrudni zaraz
o OPERATORA ROZSCIELACZA
O KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

O ROZKŁADACZY MAS BITUMICZNYCH
O BRUKARZY
O SPAWACZA TLENOWO-GAZOWEGO
O ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO
O ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
O KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT
O SPECJALISTĘ D/S TRANSPORTU I SPRZĘTU

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w budow­
nictwie oraz uprawnienia wynikające z Karty Pracow­
nika Budownictwa.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby
Pracowniczej Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22, telefon
34-22-46. ' K-20647

PKP WAGONOWNIA POZAKLASOWA
Kraków - Prokocim

PRZYJMIE
do pracy na korzystnych

warunkach płacowych

przy naprawie i utrzymaniu wagonów
w punktach napraw wagonów oraz posterunkach

rewidentów wagonów w Krakowie Prokocimiu,
Krakowie Nowej Hucie Krakowie Bonarce.

Podborach Skawińskich Spytkowicach
1 Suchej Beskidzkiej

pracowników w zawodach:

IB Ślusarza
STOLARZA

F TOKARZA

EO SPAWACZA
S ELEKTROMONTERA

dla pracowników l członków

służbowe lub ekwiwalent

lekarską

@ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
Praca w systemie dniówkowym I turnusowym

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­

nikom PKP
— bilety bezpłatne

ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie

pieniężny
-r bezpłatną opieke
— możliwość korzystania z resortowych ośrodków

wczasowych i wypoczynkowych

Istnieje możliwość podwyższenia kwalifikacji za­
wodowych

Szczegółowych informacji o warunkach pracy
i płacy udzielają'

— referat ds pracowniczych Wagonowni Kraków-
-Prokocim. telefon 22-70-22 wewn 27-25 (dojazd
do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów lub auto­
busem nr 143)

— biuro Zamiejscowego Oddziału Wagonował w

Krakowie Nowej Hucie, telefon 22-70-22, wewn

43-51, 43-90 idoiazd do stacji kolejowej Kraków-Nowa
Huta lub autobusem nr 110)

K-8455

Jeśli chcesz szybko zdobyć
atrakcyjny zawód i pieniądze

ZGŁOŚ SIĘ

do MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
KOMUNIKACYJNEGO

w Krakowie

na kurs MOTORNICZYCH

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 20—45 lat
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psycho­

technicznych wydane przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— niekaralność sądowa
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w czasie kursu wynagrodzenie 16.000 zł/mies.
— po kursie wynagrodzenie 25.000—45.000 zł/mies.

(z godzinami nadliczbowymi)
— wysokie nagrody jubileuszowe, dodatki za staż

pracy
— nagrody t zysku
— ekwiwalent węglowy
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie

w hotelu robotniczym lub dowóz do pracy
własnymi autobusami

— kompletne bezpłatny umundurowanie
— bilety wolne? jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników I ich rodzin (miesięczny
koszt biletu dla I osoby 3000 zł)

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
lnformac11

ul Brożka 3
12-55 oraz

Ujastek I tel

udziela Dział Kadr MPK w Krakowie,
tel 66 42 65 lub 66 20-22. wewn 12-75,
Ośrodek Szkolenia Zawodowego, ul
441678 K-8070

iminmiiiriiiiimiiiiiiiimrmginimiaiiiiimtiiiiiiiiitsiiiiminj
ZWIĄZKOWA SPÓDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Krakowie, ul. Bałuckiego 9

i zatrudni
KIEROWNIKÓW GRUP ROBÓT

I INSPEKTORÓW NADZORU
“

— wymagane wykształcenie wyższe lub średnie bu-
Ś dowlane + uprawnienia ogólnobudowlane.
* Równocześnie informujemy, że spółdzielczy „Regu-
S lamin przyjmowania członków, przydziału, zamiany
“ i zasiedlania mieszkań” w Związkowej Spółdzielni
j Mieszkaniowej umożliwia przyjęcie w poczet członków
5 po roku nienagannej pracy, a po pięciu latach ubie-
- ganię się o przyspieszenie przydziału mieszkania.

Informacji udziela Dział Pracowniczy — telefon
Ę 66-16-44 lub 66-05-11 wewn. 8. K-10132
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Fabryka Samochodów Małolitrażowych „Polmo’
Zakład nr 2 w Tychach

43-100 Tychy, ul. Oświęcimska 401

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Nowym Wiśniczu, woj.
tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO niżej wymienione ciągniki, maszyny i sprzęt rol­
niczy:

1. ciągnik Ursus C-360 — cena wywoławcza 714.900 zł
2 ciągnik Ursus C-360 — cena wywoławcza 655.325 zł

3. ciągnik Ursus C-360 — cena wywoławcza 679.155 zł
4. ciągnik Ursus C-360 — cena wywoławcza 726.815 zł
5. ciągnik Ursus C-360 — cena wywoławcza 548.0S0 zł
6. przyczepę D-47B — cena wywoławcza 150,052 zł
7. bronę zębową zawieszaną — cena wywoławcza 3.967 zł
8. pług zawieszany PZ-230 — cena wywoławcza 18.816 zł
9. pług PZ-230 — cena wywoławcza 11.424 zł

10. prasę stacj. do słomy PS-2A — cena wywoławcza 74.576 zł
11. młocarnię szerokomłotną — cena wywoławcza 129.638 zł
12. opryskiwacz zawiesz. ORC-403 —* cena wywoławcza

54.240 zł
13. kosiarkę rot. Z-036' — cena zawieszana 95.630 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia' 1987 r. o godz. 10
w Spółdzielni Kółek Rolniczych w Nowym. Wiśniczu (świe­
tlica).

Wymienione ciągniki, maszyny 1 narzędzia rolnicze można

oglądać w okresie od 21 do 28 grudnia 1987 r. w godzinach
8—14.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie SKR Nowy Wi­
śnicz najpóźniej w dzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny K-10890

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Jerzamnowl-
cach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód ciężarowy marki Zuk, typ A-11B, rok pro­
dukcji 1981, ładowność 900 kg, stopień zużycia 65%, cena wy­
woławcza 356.000 zł

Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpłacić do kasy spół­
dzielni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpó­
źniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w 14 dni po ukazaniu się ogłoszenia
w prasie o godtz.. 12 w siedzibie spółdzielni.

W/w pojazd można oglądać przed przetargiem w każdy
dzień tygodnia w godz. 10—14 (z wyjątkiem dni wolnych od

pracy).
Spółdzielnia zastrzega sobie Prawo unieważnienia przetar­

gu bez obowiązku Dodania przyczyn. ________

K-11012

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach,
ul. Kościuszki 10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód „Star 66 — dźwig”, nr rej.
KRA-841 H, nr silnika 700*11, nr podwozia 81238817, rok bu­
dowy 1978. zużycie 50%. Cena wywoławcza 1.750.000 zł.

Pojazd można oglądać w Bazię Sprzętu Samochodowego
w Zalasiu. Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy Zakładu naj­
później w przeddzień przetargu. Przetarg odbędzie się w dniu
30 grudnia o godz. 10 w Bazie Sprzętu Samochodowego w

Zalasiu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-10888

Pieniński Park Narodowy ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci budowę czterorodzinnego
budynku mieszkalnego w Krościenku n/Dunajcem. przy ul.
Jagiellońskiej.

Do wykonania: roboty ogólnobudowlane, elektryczne, insta­
lacje wod.-kan. i c.o.. stolarskie, dekarskie j malarskie.

Termin rozpoczęcia robót — kwiecień 1988 rok. Termin za­
kończenia robót — grudzień 1989 rok.

Dokumentacja do wglądu w dyrekcji PPN w Krościenku
n/Dunajcem. ul Jagiellońska 107. tel 30-06.

Otwarcie ofert zawierających proponowane przez wyko­
nawców ustalenia podstawowe do kosztorysowania (stawka
rbg. stawka sprzętu, procent kosztów ogólnych, procent zysku)
nastąpi o godz. 10 w dyrekcji PPN 14 dni po ukaąaniu się
ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. K-11590

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
.ORBIS” Hotele KASPROWY — GIEWONT

w Zakopanem

pilnie zatrudni
pracowników z pełnymi

kwalifikacjami w zawodach:

▲ kucharz
A cukiernik
▲ hydraulik
▲ palacz-operator kotłów wysokoprężnych

Zapewniamy bardzo korzystne warunki płacowe
i socjalne.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie na warunkach
hotelowych za niewielką odpłatnością, ilość kwater

ograniczona.
Reflektujemy wyłącznie na osoby samotne (ewen­

tualnie małżeństwa bezdzietne).
Zakład nie przyjmuje pracowników zwolnionych

dyscyplinarnie 1 porzucających pracę.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Sipraw Pracowniczych, tel. 50-94, 34-500 Zako­
pane — Polana Szymoszkowa.

K-11472
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ZAKŁADY CHEMICZNE „ALWERNIA"
w Alwerni

przyjmą do pracy
pracowników fizycznych na stanowiska:

— aparatowy procesów chemicznych
— spawacz
— elektryk
— elektromonter aparatury pomiarowej 1 kontrolnej
— manewrowy
— robotnik transportowy

oraz pracowników umysłowych:
— Inżyniera chemika
— Inżyniera elektronika
— Inżyniera automatyka

Zakłady zapewniają:
— korzystne warunki placowe
1— wczasy krajowe 1 zagraniczne
—- deputat węglowy
—- zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym

oraz mieszkanie rodzinne z budownictwa
zakładowego w okresie 2 lat

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia.
K-11378

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Krakowie

przyjmuje zamówienia

na rok 1988
— na wykonanie zestawów mebli dla biur, szpitali,

sklepów z materiałów własnych lub powierzo­
nych.

Oferty należy składać bezpośrednio do Warsztatu
Szkoleniowego Mechaniki i Stolarstwa w Czchowie,
woj. tarnowskie, tel. 19.

Zamówienia realizujemy wg kolejności wpływu.

Zakłady Naprawcze Sprzętu Medycznego
w Krakowie i

o

zatrudnię pracowników
i wykształceniem średnim lub wyższym

specjalności:
• ELEKTRYK • ELEKTRONIK • ELEKTRO­

MECHANIK

oraz pracowników na stanowisko KREŚLARZA
i PRACOWNIKA DS. REMONTÓW

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Służba
Pracownicza ZNSM w Krakowie, ul. Senatorska 2,

>0000000000000000000000000000000000000000
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OŚRODEK ELEKTRONICZNY GUS

w Krakowie

ZATRUDNI
kierownika działu przetwarzania EMC

projektantów i programistów EMC
elektroników w dziale obsługi technicznej
terów

operatorki minikomputera
ekonomistę

Szczegółowych Informacji
Pracowniczej, Kraków, ul.
wewn. 36.

kompu-

MERA-9150

Służby
66-98-66

K-9704

udziela Sekcja
Smolki 11, tel.

a

”>00000OO000O0000000000000000000000000000~

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO-MONTAŻOWE HUTNICTWA

30-303 Kraków, uL Madalińskiego Ha

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ inżyniera i technika budownictwa na stanowisko

kierownika i mistrza budowy
0 Inżyniera I technika mechanika do Pracy w Za­

kładzie Transportowo-Sprzętowym
0 technika energetyka z uprawnieniami SEP
0 specjalistę ds przygotowania produkcji
0 specjalistę ds. pracowniczych
0 specjalistę ds. zaopatrzenia
0 kierownika magazynu

oraz

0 monterów konstrukcji stalowych
0 spawaczy elektrycznych 1 gazowych
0 operatorów sprzętu budowlanego
0 elektryków i mechaników samochodowych
0 kierowców
0 elektromonterów
0 wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych ro­

botników budowlanych I torowych
Przedsiębiorstwo prowadzi budowy na terenie Kra­

kowa 1 woj. m. krakowskiego. Mszany Dolnej, Rzeszo­
wa Ropczyc. Łańcuta. Stalowej Woli 1 woj. katowic­
kiego

W przedsiębiorstwie obowiązuje Układ Zbiorowy
Pracy dla Przemysłu Hutniczego i stosowany jest Za­
kładowy System Wynagradzania.

Wszelkich informacji udziela Dział Pracowniczy
PBMH Kraków, tel. 66-30-88, wewn 21 lub 30

K-0668
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oferuje Ci atrakcyjną pracę
przy produkcji samochodów małolitrażowych Fiat 126p

oraz nowej wersji „Restyling” w następujących
zawodach:

monter samochodowy
blacharz, lakiernik samochodowy
zgrzewacz, tłoczarz w jnetalu
kontroler Jakości
spawacz gazowy, elektryczny i CO*

■ślusarz remontowy I narzędziowy
1 tokarz, frezer, szlifierz

elektryk, elektromonter, elektronik, automatyk
■operator wózka, kierowca ciągnika

niewykwalifikowanych do przyuczenia do zawodu

a także pracowników:
. w zawodach budowlanych
. w zawodach kolejowych
. straży przemysłowej
Ponadto Zakład zatrudni specjalistów z wyższym

1 średnim wykształceniem i odpowiednią praktyką na

stanowiskach:

technologów 1 konstruktorów
O tłumaczy języka włoskiego
0 ekonomistów
0 informatyków do pracy w Zakładowym Ośrodku

Informatyki
Kandydatom podejmującym pracę w Zakładzie Nr 2

w Tychach zapewnia się:
— wynagrodzenie wg nowego zakładowego systemu

wynagrodzenia
— dodatki za staż pracy w wysokości od 5 do 20%
— nagrody jubileuszowe za 25. 30. 35. 40, 45 i 50 lat

pracy
— nagrody z zysku, motywacyjne, eksportowe i inne
— ekwiwalent pieniężny za węgiel
— absolwentom szkół ponadpodstawowych podejmują­

cych pierwszą pracę, pożyczki na zagospodarowa­
nie w łącznej wysokości do 100.000 zł umarzane w

trakcie pracy w Zakładzie wg odpowiedniego regu­
laminu

— osobom zamiejscowym zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych 1 na kwaterach prywatnych, a dla
absolwentów szkół ponadpodstawowych podejmu­
jących po praż pierwszy pracę zapewnia się zakwa­
terowanie nieodpłatne przez okres 1 roku

— możliwość otrzymania mieszkania w ramach budo­
wnictwa zakładowego

— pożyczki z funduszu mieszkaniowego na budowę
domków. uzupełnienie wkładów mieszkaniowych,
remonty I modernizację mieszkań

— korzystanie ze stołówek I bufetów zakładowych na

zasadach częściowej odpłatności
— wczasy i kolonie w ośrodkach górskich | nadmor­

skich w kraju i za granicą
— szerokie możliwości wypoczynku 1 rozrywki w ra­

mach wycieczek sobotnio-niedzielnych oraz imprez
kulturalnych l rekreacyjno-sportowych

— możliwość nabycia samochodu
— możliwość odroczenia zasadniczej służby wojskowej

Ponadto FSM Zakład Nr 2 w Tychach posiada no­
woczesny zespół szkół zawodowych, w którym można

uzyskać wykształcenie zawodowe i średnie względnie
tytuł robotnika wykwalifikowanego f mistrza w zawo­
dzie. Istnieje również możliwość uzyskania lub podnie­
sienia kwalifikacji na kursach zawodowych organizo­
wanych przez Zakład

Dokumenty wymagane przy przyjęciu do pracy:
— dowód osobisty z zameldowaniem na pobyt stały
— książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji

przedpoborowych
— legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnym wpisem o

sposobie rozwiązania umowy o pracę oraz adnotację
o wysokości zarobków

— świadectwo szkolne świadectwo pracy 2 fotografie
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert.

Informacje telefoniczne — Dział Kadr i Szkolenia
Zawodowego, tel. 27-95-12, 27-95-18. K-2006
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Stare tramwaje powracają z... letniska!
Tak się dziwnie składa, że najstarsze i naj­

cenniejsze eksponaty do naszego przyszłego
Muzeum Komunikacji Miejskiej zdobyliśmy
w niecodzienny sposób — mówi JAN KOŹ-
MIC, kierownik sekcji historycznej MPK.
Przykładowo zabytkowe już dziś wozy tram­
wajowe, normalnotorowe SN-1, zwane po­
pularnie „grazówkami” (od nazwy miejsco­
wości Graz w Austrii, gdzie je produkowano)
odkupiliśmy od rolników z okolic Osieczan,
którzy z kolei kiedyś nabyli je od MPK, a

do tej pory wykorzystywali je jako np. al­
tanki do przechowywania narzędzi. Podob­
ne historie można mnożyć, co najlepiej
świadczy o trudności w pozyskiwaniu wszel­
kiego rodzaju zabytków techniki.

W MPK tym się jednak nie zrażają. Wie­
dzą doskonale, że to co uda się uratować
dziś, jutro będzie bezcenną pamiątką. Wszy­
stkie zgromadzone dotychczas eksponaty m.

in. 18 różnorakich wagonów tramwajowych,
w tym np. rarytas jakim bez wątpienia jest
wagon silnikowy „Eberswalde” z 1910 roku,
który sprowadzono z Węglówki, gdzie służył

jako... domek campingowy, historyczne do­
kumenty, zdjęcia itd. dają początek zbiorom
tworzonego muzeum. Uruchomione ono zo­
stanie. w obiektach starej, bo pochodzącej
jeszcze z 1875 roku zajezdni tramwajowej
przy ul. Wawrzyńca. Obecnie mieści się tu­
taj zakład napraw autobusów i pion ruchu
MPK. Z chwilą opuszczenia przez nie za­
jezdni będzie można przystąpić do urządza­
nia tutaj muzeum. Nie nastąpi to jednak
szybko. Wiąże się bowiem z oddaniem do
użytku nowych inwestycji MPK, gdzie mo­
gliby się przeprowadzić obecni gospodarze
obiektów przy ul. Wawrzyńca. Największe
nadzieje wiąże się z budową zaplecza auto­
busowego w Wyciążu.

Do tego czasu trzeba uratować wszystko
to, co jest jeszcze możliwe do uratowania.
W MPK starając się dotrzymać kroku no­
woczesności pamięta się także o przeszłości.
Zainicjowany przez przedsiębiorstwo w 1984
roku pomysł utworzenia tego rodzaju nowa­
torskiej na skalę krajową placówki muze­
alnej jest na to najlepszym dowodem, (koź)

Spotkanie z byłymi pracownikami HiL

15 grudnia 1948 roku w

gmachu Politechniki War­
szawskiej rozpoczął się Kon­
gres Zjednoczeniowy PPR i
PPS, który kładł kres trwają­
cemu ponad 56 lat rozłamowi
w polskim ruchu robotniczym.
To fragment okolicznościowe­
go wystąpienia I sekretarza
KZ PZPR Ośrodka Opieki nad
Emerytami i Rencistami KM
HiL Aleksandra Kowalczyka
podczas uroczystego spotkania
kierownictwa kombinatu z

byłymi zasłużonymi pracow­
nikami huty i działaczami ru­
chu robotniczego. Spotkanie

Dar junaków
Obrony Cywilnej

Miła uroczystość odbyła sie
wczoraj w Państwowym Do­
mu Dziecka nr 4. Wychowa­
nek tego domu Pawełek Wę-
dzicha, uczeń klasy VI otrzy­
mał książeczkę mieszkaniowa
na kwotę 198.740 tys. zł.
Kwota ta pochodzi ze skła­
dek junaków Obrony Cywil­
nej IV Kompanii Oddziału
17-5 w Nowej Hucie. Junacy

Czarna wyżlica
poszukiwana

Ogromnie przywiązani do
swej czarnej wyżlicy właści­
ciele poszukują tego psa. któ-

WIADOMOŚCI KULTURALNE ♦ WIADOMOŚCI KULTURALNE ♦ WIADOMOŚCI KULTURALNE

Niepokorni z Hollywood i ze.

Przy Grzegórzeckiej 71 szczyt
sezonu Najbardziej cieszą się
dzieci z „Królewny Śnieżki”
(bilety na nią są znacznie tań­
sze niż np. na też bardzo do­
bre imprezy w NCK) Przy­
gotowano również coś dla do­
rosłych. Rozmawiamy na ten
temat z dyrektorem Ośrodka
Sztuki Wizualnej „Związko­
wiec” LESZKIEM SOSNOW­
SKIM.

— Działający u nas DKF

„Kinematograf” przygotował
dalszy ciąg prezentacji arcy­
dzieł Hollywoodu, korzystając
z pomocy Konsulatu USA w

Krakowie. Tym razem cykl
składa się z 5 filmów i zaty­
tułowany został „Niepokorni”.
Zainauguruje go słynny „Rok
smoka” w reżyserii Michaela
Cimino.

A Bohaterem tego szlagie­
ru jest podobno Polak z po­
chodzenia?

— Tak, to oficer nowojor­
skiej policji walczący z mło­
dym gangiem w chińskiej
dzielnicy. Pozostałe filmy też
są wybitnymi utworami:
,,Peggy Sue wyszła za mąż”
zrealizował kilkanaście mie­
sięcy temu Francis Coppola.
„Śliczna baby” to owiane
skandalem obyczajowym dzie­
ło słynnego Francuza Louisa
Malle’a zrealizowane za oce­
anem, autorem „Maski” ■jest
Peter Bogdanovich.

Na plac powoli zawitał
przedświąteczny amok.
Drastycznie podrożały

kwiaty. Konferencyjne go­
ździki kosztują od 90 do 120
złotych, sztucznie pędzony
biały bez po 1 000 zł od... ga­
łązki, storczyki po 770 zł od
kwiatka, anturium 1500 zł,
nerynia już tylko 800 zł, ger­
bery 350—400 zł, tulipany 280
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8.10 Religioznawstwo, kl. I—
IV lic.

9;00 Matematyka, ki. 1
9.30 „Domator"
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator dla dzieci
10.20 „Sherlock Holmes i

doktor Watson” — serial pro­
dukcji polsko-angielskiej

11.10 „Domator”
12.00 Chemia, kl. VII — u-

tlenianie i spalanie

odbyło się wczoraj w siedzibie
ośrodka przy ul. Majakowskie­
go 2 w Nowej Hucie. Obecny
był członek Sekretariatu KK
PZPR, kierownik Wydziału Po-
lityczno-Organizacyjnego KK
Kazimierz Groń, a także
przedstawiciele polityczno-
-administracyjnych władz Hu­
ty im. Lenina. Podczas uro­
czystości 51 osób, byłych pra­
cowników Huty, otrzymało
Złota Odznakę ..Zasłużony dla
KM HiL”. a 24 osoby uhono­
rowano listami, okolicznościo­
wymi.

wspomniane pieniądze wypra­
cowali w drodze czynów spo­
łecznych. Cześć tej sumy to
także ich dobrowolne składki.

Uroczystego aktu wręczenia
książeczki mieszkaniowej do­
konał. w obecności dyrektor
Domu Dziecka nr 4 Marii Ba­
lickiej, komendant plutonu IV

kompanii Ryszard •Butyński.
Oby wiecej tak miłych ge­
stów było wśród szarzyzny
codziennych dni dzieci z do­
mów dziecka. (in)

ry zginał w niedziele w rejo­
nie Borku Fałeckiego. Ktokol­
wiek wie coś na temat czar­
nej wyżlicy proszony jest o

telefon pod numer 55-79-59.
Wdzięczność zapewniona.

. „Związkowca”
zakończy komedia w stylu
chaplinowskim samego Woody
Allena „Broadway Danny
Rosę”.

'A Terminy przeglądu?
— Na przełomie roku, po­

czątek w niedzielę, 27 grudnia,
następne projekcje 28 bm.
i 2, 3, 6 stycznia.

A A dalsze plany?
—■Wstrzymaliśmy się z

wszelkimi planami, ponieważ
Ośrodkowi Sztuki grozi li­
kwidacja w najbliższym cza­
sie.

A To chyba żarty, likwida­
cja przy tak znakomitej dzia­
łalności?!

— Niestety, od 2 lat jeste­
śmy gnębieni podatkami przez
Urząd Skarbowy, podatkami
nieuzasadnionymi, jakich nie
płacą żadne inne placówki u-

powszechniania kultury. Płaci­
my podatek od płac, obroto­
wy, ZUS, na rzecz kinemato­
grafii, ale to i tak wszystko
za mało dla fiskusa, który
wymyśla ciągle coś nowego.
Dochodzi do absurdów — po­
datki sięgają połowy obrotów!
Nalicza się je nie bacząc na

deficyt, na charakter dzia­
łalności...

A Nie chce się wierzyć, by
można było dopuścić do li­
kwidacji najlepszej, nie tyl­
ko w Krakowie, placówki u-

Przegląd powszechniania kultury fil-

zł, frezje 210 zł. Zimą strach
po prostu żenić się — skrom­
na ślubna wiązaneczka z fre­
zji kosztuje drobne trzy i pół
tysiączka złotych. Przy takich
propozycjach na największym
mrozie może zrobić się gorąco.

Jabłka przystopowały i wo­
bec obniżającego się popytu
nie szaleją tak jak dawniej.
Granicą nieprzekraczalną jest
w tej chwili kwota trzystu
złotych, ale i za sto pięćdzie­
siąt można już coś niecoś ku­
pić. Popatrzmy jednak na

Kleparz od strony wigilijnej.
Buraki na barszcz: są! Tanie
jak barszcz — 32 złote za ki­
logram. Fasola: obecna — 400
zł/kg. Grzyby do wyboru, do
koloru, ale przede wszystkim
drogo. Kilogram dorodnych
suszonych prawdziwków ko­

12.50 Język polski, kl. II lic.
— Juliusz Słowacki „Kordian”

13.30 TTR matematyka, sem.

I — nierówności stopnia —

1 z jedną niewiadomą
14.00 TTR język polski, sem.

I — literatura sarmacka — J.
Ch Pasek, W Potocki

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy — przechowalnie ziem­
niaków w gospodarstwie

15.15 Powtórka przed matu­
rą: historia — wrzesień 1939 r.

15.40 NURT komputery w e-

dukacji — metodyka wykorzy-

„Wirginia” jedzie
do... USA!!!

W tym roku zapowiadają
isię, kolejny raz, rekordowe
zbiory tytoniu. Do końca
kampanii planuje się skup 34
tys. ton liści, czyli o ok. 3
tys. ton więcej niż wstępnie
zakładano. Z tej ilości ponad
1 200 ton Zakłady Przemysłu
Tytoniowego w Krakowie
przeznaczają na eksport, m.

in. do Szwecji, Egiptu, Belgii
i Holandii. Wpływy z tego ty­
tułu wynoszą ok. 2 min dola­
rów amerykańskich. Nieda­
wno wysłano kolejną partię
— 200 ton tytoniu typu „Wir­
ginia” do Stanów Zjednoczo­
nych. W 1988 r., w ramach
transakcji kompensacyjnych,
wymieniać się będziemy z

Jugosławią, otrzymując z tego
kraju orientalne domieszki,
m. in. stosowane przy produ­
kcji „caro” i „carmenów”.

W świecie występuje nad­
produkcja liści tytoniowych.
Jeśli więc chcemy się utrzy­
mać na rynku i zarabiać cen­
ne dewizy dla kraju, musimy
doprowadzić do tego, aby rol­
nikom opłacało się zmniejsze­
nie stosowania środków che­
micznych. Nie ma potrzeby
iść wyłącznie na ilość, zapo­
minając, że w krajach zacho­
dnich stosowane są surowe

normy dopuszczające tytoń do
produkcji papierosów, cyga­
retek itp. (żur)

mowej. Przecież broni was u-

stawa o upowszechnianiu kul­
tury.

— Fiskusa ona w ogóle nie
interesuje.

A Wrócimy jeszcze do tego

Dekada filmów Filipa Bajona
Jutro (czwartek) rozpoczyna

sie w Klubie Sztuki Filmo­
wej „Mikro” przegląd twór­
czości Filipa Bajona. Zostanie
pokazany cały dorobek reży­
sera. a wiec etiudy szkolne
(„Przyczynek do teorii języ­
koznawstwa”). film absoluto-
ryjny („Sadze”), filmy telewi­
zyjne i fabularne dla kin.

W środowisku sportowym
rozgrywa sie akcja „Powrotu"
i „Rekordu świata”. Bohate­
rem „Zielonej ziemi” jest
Henryk Jordan, inicjator pu­
blicznych ogrodów gier i za­
baw ruchowych. ..Wahadełko”
przedstawia obraz „bohaterki
pracy” z lat 50., teraz uwikła­
nej w nieszczęśliwe stosunki
rodzinne. „Engagement” to

współczesny film obyczajowy.
„Aria dla atlety” — inspi­

rowania biografią Zbyszka Cy-
ganiewicza. mistrza zapasów
i miłośnika opery — zwróciła
uwagę krytyki na oryginal-

Czysty żywy beton — bije po oczach

Joanna Małochleb, Andrzej Zbigniew Woźniak związani
Kisielewski, Andrzej Stok i są z Akademią Górniczo-Hu-

sztuje 18 tys. zł, a na wigilij­
ną zupę trzeba ok. 7—10 dag.
Większość osób będzie się mu-

siała zadowolić krajanką —

4—4,7 tys. zł/kg albo pod­
grzybkami. Pieczarki — choć
również obecne i po przystę­
pnej cenie: (550—600 zł/kg)
—nie nadają się na Wigilię zu­
pełnie. Mak drogi 1 700—1 800

zł/kg, orzechy już 5 tys.
zł/kg. Kiszona kapusta stoi
w miejscu 80 zł/kg. Suszone
węgierki mocno zwyżkują —

2 500 zł/kg, jabłka 500—1 000
zł/kg, gruszki 600—700 zł/kg.
Nie można zapomnieć o la­
skach chrzanu — 400 zł/kg i
jarmużu — 150 zł za krzak.
Teraz pora na pory. Cena za

parę — 50 złotych, czosnek
tak jak był w okolicy 2,5 tys.
złotych. Pomarańcze, banany,
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stywania komputerów w in­
nych zajęciach

16.10 Program dnia DT —

wiadomości
16.15 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
16.25 Dla dzieci: „Tik —

Tak”
17.15 Teleexpress
17.30 „Morze wokół nas”

Tradycji stanie się zadość

W Święta nowożeńcy zadepczą

ślubny kobierzec

Zbliżające sie Święta sa tra­
dycyjnie najpopularniejszym
okresem do zawierania związ­
ków małżeńskich. My również
pozostaliśmy wierni tradycji i
oto wyniki naszej sondy w

urzędach stanu cywilnego.
Niewątpliwie najgoręcej bę­

dzie w śródmiejskim USC. By
rozwiać wszystkie wątpliwo­
ści i nadzieje dodajmy od ra­
zu. że pierwsze wolne terminy
do zawarcia związku małżeń­
skiego sa w tym urzędzie (po­
dobnie zresztą jak i w pozo­
stałych) dopiero w drugiej po­
łowie lutego przyszłego roku.
Napięty bedzie tydzień przed­
świąteczny, zaś jego kulmina­
cja nasłani w sobotę 26 grud­
nia, czyli w drugi dzień Świąt.
Wtedy to w godzinach 8.45—
19.30 na ślubny kobierzec
wejdzie aż 30 par. W gro­
nie tym znajdą sie m. in. dwie
pary mieszane polsko-amery­
kańska i polsko-holenderska.
Natomiast 25 parom ślub zo­
stanie udzielony 30 grudnia.
Stanie sie to możliwe dzięki
pracy urzędu w godzinach od
8.30 do 19.

Gaz dotarł
do Dziekanowic,

Rudnika i Sierakowa

Miłym prezentem gwiazd­
kowym, ufundowanym samym
■sobie przez mieszkańców wsi
Dziekanowice, Rudnik i Sie­
raków w gminie Dobczyce
jest oddany w części do eks­
ploatacji odcinek gazociągu.
■Liczy 15,3 km. Symbolicznego ■
■zapalenia świeczki dokonał
poseł na Sejm PRL Mieczy­
sław Stachura i przewodni­
czący Rady Narodowej Mia­
sta i Gminy Dobczyce Edward
Scibor.

Tym to sposobem część rol­
ników z tych wsi korzystać
już może z gazu w swoich
gospodarstwach. Reszta przed-

Banany dla dzieci

chorych na celiakię

Koło Przyjaciół Dzieci na

Diecie Bezglutenowej infor­
muje. że sprzedaż bananów

dla dzieci chorych na celiakię
odbywać się będzie w dniach

16 i 17 grudnia w godzinach
od 8 do 18 w „Delikatesach”
w Rynku Głównym po okaza-

zaniu ważnej książeczki koła.

tematu i sądzimy, że nie ma

potrzeby rezygnowania z pla­
nów i hamowania waszych
inicjatyw, opartych w dużej
mierze na gronie społecznych
działaczy.

ność stylu Filipa Bajona.
Jego znaczącą pozycję w

rodzinnym kinie ugruntowały
dwa następne dzieła: „Wizja
lokalna 1901” — poetycka re­
konstrukcja strajku szkolnego
we Wrześni; „Limuzyna
Daimler-Benz” — w atmo­
sferze zbliżającej sie wojny
rozgrywa się dramat postaw
brach któremu początek daje
porwanie samochodu niemie­
ckiego konsula w Poznaniu.
Ukoronowaniem dotychczaso­
wej twórczości stał się „Mag­
nat” (nagrodzony na tegorocz­
nym festiwalu w Gdyni) — e-

picka panorama dziejów ksią­
żąt pszczyńskich.

Przegląd otworzy prelekcja
red. Marii Malatyńskiej, zaś
zakończy spotkanie z Filipem
Bajonem (w sobotę po projek­
cji „Magnata”). Natomiast dzi­
siaj rozpoczyna sie sprzedaż
karnetów w kasie klubu.

(wo*k)

mandarynki — 2 200—2 500
zł/kg. Ananasów i marcepa-
nu — brak. Jest za to żurawi­
na — 700 zł/litr.

Masło 700 zł/kg, śmietana
400 zł/litr, ser 380 zł/kg, ja­
ja 25—27 zł za jedno.

Ryby: brak.
Rewelacyjna maść na odci­

ski: nie ma.

Kawa: 750 zł za 10 dag.
Kokos: 300 zł za 10 dag.
Kakao: 300 zł za 10 dag

„madę in Wawel”.
Towar na czasie: czysty

prawdziwy Bayer — 700 zł za

20 tabletek.
Nowość: obszerne pantalony

w kolorze różowym — ceną
do... uzgodnienia.

(jb)

17.50 Studio Sport — turniej
„Izwiestii” — Hokej na lodzie:
ZSRR — RFN

18.50 Dobranoc „Miś Usza­
tek”

19.00 „Gra o milion”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Siekierezada” — film

TP, reż. Witold Leszczyński,
wyk.: Edward Zentara. Lud­
wik Pak. Daniel Olbrychski

21.20 Interfashion „Show”
22.25 „Ociosywanie mgły” —

spotkanie z Kazimierzem Ko-
źniewskim

Na brak zajęcia nie bedzie
także narzekał personel USC
w Podgórzu. W drugi dzień
świat, w godz. 9.30—14.30 je­
denaście par złoży swe pod­
pisy ria akcie zaślubin. Nato­
miast w ostatni dzień roku
stan cywilny zmieni 12 par. W

tym dniu urząd bedzie praco­
wał od godz. 10 do 15.30.

W Krowodrzy także trady­
cji stanie sie zadość. Drugie­
go dnia Świąt marsz Mendel­
ssohna zabrzmi 15 razy w tam­
tejszym USC. O 5 mniej
związków małżeńskich zo­
stanie zawartych w Sylwestra.
Do godziny 15 szczęśliwymi
małżonkami zostana m. in.
pary polsko-amerykańska oraz

polsko-szwedzka. Gdy dodamy
jeszcze, że również nowohu­
cki USC okres świąteczno-no-
woroczny spędzi bardzo pra­
cowicie. to widać wyraźnie,
iż „produkcja” nowożeńców i-
dzie pełna para. Nie nozosta-

je nam zatem nic innego jak
życzyć przyszłym małżonkom,
by zawsze byli tak szczęśliwi
jak w dniu kiedy nałożą so­
bie na palce obrączki, (koź)

sięwzięcia w latach przy­
szłych, jako że równolegle z

gazociągiem buduje się rów­
nież i wodociąg. Wartość ko­
sztorysowa gazociągu wyno­
si 34 min, a wodociągu 95
min złotych. Zaangażowanie
środków państwowych i spo­
łecznych — po 50 procent

. wartości przedsięwzięcia. Wa­
żniejszy jest jednak fakt
wielkiego zaangażowania w to

przedsięwzięcie mieszkańców
tych wsi w przygotowanie i
realizację budowy. Rozpoczęto
ją w 1986 roku, a w bieżą­
cym już pierwszy efekt. Dzię­
ki temu można być spokoj­
nym o dalsze losy gazociągu i
wodociągu. Temu zaangażowa­
niu przewodzą Alina Rozwa­
dowska oraz Ludwik i Ta­
deusz Dziewońscy. (jmr)

KRAKOWSKI

■ Znowu szwankuje dosta­
wa wody do Śródmieścia.
Skarża sie mieszkańcy parzy­
stej strony ul. Długiej, że od
kilkunastu dni kąpać się i

prać można tylko w nocy. W
dzień woda ledwie ciurka z

kranu i myć się w niej może
tylko ten, kto w zimie lubi
zimne kąpiele.

tniczą, ale w orbicie ich za­
interesowań jest nie tylko
węgiel i stal. W wolnych
chwilach malują, rzeźbią, ry­
sują dla własnej przyjemno­
ści i nie tylko.

Wczoraj w auli AGH prore­
ktor prof. Józef Giergiel o-

tworzył, organizowaną po raz

pierwszy po wieloletniej przer­
wie, wystawę artystycznej
twórczości pracowników tej
najbardziej technicznej z tech­
nicznych uczelni. Nam szcze­
gólnie przypadł do gustu „czy­
sty, żywy beton” Andrzeja
Stoka. Polecamy!

Wystawa czynna jest od

godz. 10 do 18 w auli AGH.

(,ib)

„Betlejem polskie”
Tradycyjnie w okresie Bo­

żego Narodzenia Państwowy
Teatr Ludowy zaprezentuje
krakowskiej publiczności ma­
lownicze i wzruszające wido­
wisko Lucjana Rydla „Be­
tlejem polskie” w reżyserii
Henryka Giżyckiego. sceno­
grafii Józefa Napiórkowskiego
i choreografii Jacka Tomasi­
ka. W spektaklu zobaczymy
cały zespół aktorski Teatru

Ludowego. Pierwsze przed­
stawienia odbędą się 18, 19 i
20 XII o godz. 18, a szczegól­
nie teatr zaprasza widzów
27 XII o godz. 18.

gg KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Spotka­
nie z Bogną Dziechciaruk nt.

„Bunt futurystyczny” — 18;
Klub Country — świąteczna
biesiada z udziałem zesp.:
„Dystans” i „Minstrel a

Shop” — 18.
K Śródmiejski Ośrodek Kul­

tury (Mikołajska 2): Wieczór
autorski Stanisława Wiikonia;
udział wezmą: A. Musiałów-
na, B. Słomiński, A. Lwowicz-
-Pawłowska, P. Pawłowski i
Z. Siatkowski — 17.

K Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Spotkanie z Bakhti
Jogą (śpiewy, prasadan, poka­
zy video i in.) — 17.

22.40 DT — komentarze
23.00 Język rosyjski (11)

PROGRAM II
16.55 Język rosyjski (11)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne

„Dwójki” Bolesław Leśmian
„Zdziczenie obyczajów po­
śmiertnych”, reż. Bogdan Hus-
sakowski

23.25 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

S. Wyspiański: Noc listopadowa —

19. MINIATURA (pl. Ducha 2): J.

Chmielnik: Romanca — 17. STARY

(Jagiellońska 1): G. Gorin: Dom,
który zbudował Jonathan Swift —

17. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): Wg F. Dostojewskiego: Lich­
wiarz i Łagodna — 19.30. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): P.

Handke: Kaspar — 19.30. BAGA­
TELA (Karmelicka 6): T. de Moli-
na: Nieśmiały na dworze — 18,
SCENa MAŁA: A. de Saint Exu-

pery: Mały książę — 11 . LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Gogol: Re­
wizor — 19.15; NURT: A. Wołodin:
Znienacka w plecy, czyli kryminał
z epoki kamienia łupanego — 17.
OPERETKA (Lubicz 48): A. J . Ler-

ner, F. Loewe: My fair Lady —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2): J.
Streda: Czas na bajkę — 10 i 12.15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. 1): A. Gelman: Stuknię­
ta — 19.30. STU (al. Krasińskiego
16): S. Mrożek: Zabawa — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 16.15; Mona Li­
sa (ang. 18 lat) — 18.30; Mucha

(USA 15 lat) — 20.45 (przedprem.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Och,
Karol (poi. 15 lat) — 9.30, 16: Nie­
śmiertelny (ang. 15 lat) — 14.30, 18,
20.15; Dzień władców (bułg. 15 lat)
— 14. KSF MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): DKF — 15.45, 18, 20.15. MŁO­
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu­
bicz 5): Tajemnica starego strychu
(CSRS-jug. b .o.) — 16.30, Iluzjon —

film prod. ang. z cyklu „Gwiazda
miesiąca — Richard Burton” — 18,
20.30. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): Bolek i Lolek na Dzi­
kim Zachodzie (poi. b .o .) — 10.
ŚWIATOWID — DUŻA SALA: (OS.
Na Skarpie 7): Sygnał ostrzegaw­
czy (USA 15 lat) — 15.30; Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat) —

17.45; Czułe słówka (USA 15 lat)
— 20.15 ŚWIATOWID - MAŁA

SALA: Wodne dzieci (ang. b.o .) —

15.15; Zagubione rzeczy (wł. 18 lat)
— 17, 19. SFINKS (Majakowskiego
2): Indiana Jones (USA 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. TĘCZA (Praska 52):
(9 i 11 — seanse dla szkół). UGO-
REK (os. Ugorek): Borys Godu­
now (radź. 15 lat) —

18.30; Tootsie (USA 15 lat) —

15.30 . UCIECHA (Bohaterów Sta­
lingradu 16): Po godzinach (USA 18

lat) — 16.15; Misja (ang. 15 lat) —

18.30 . Krokodyl Dundee (austral. 15

lat) — 21 (przedprem.) . WANDA

(Waryńskiego 5): Cudowne dziec­
ko (poi. - kanad. b.o.) —

10, 12; Cienie śmierci (jap.
18 lat) — 15.45, 18; Gonzą — wo­
jownik (jap. 18 lat) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): C. K. De­
zerterzy I i II cz (poi. 18 lat) —

16.15; Pożegnanie z Afryką (USA
15 lat) — 19.30 (przedprem.).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Na­
rzeczona księcia z krainy soli

(CSRS b.o.) — 10; Indiana Jones

(USA 15 lat) — 12.15; Lampart
(wł. 15 lat) — 16.30; Misja specjalna
(poi. 15 lat) — 20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Pół żartem, pół serio

(USA 12 lat) — 15.30; W zawiesze­
niu (poi. 15 lat) — 17.45; Ostatnie
metro (fr. 15 lat) — 19.45 (pożeg­
nanie z filmem). ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Walt Disney i św. Mikołaj — 17;
Nieśmiertelny (ang. 15 lat) — 15,
19. VIDEO KDK (Rynek Gł. 27):
Seksmisja (poi. 15 lat) — 11; C. K.

Dezerterzy (poi. 15 lat) — 13,
WSPÓLNOTA (Dobrego Pasterza

100): Bunt (poi. b.o.) — 16; Dzia­
dek do orzechów (poi. b.o.) — 18.
VIDEO — FORUM (Mikołajska 2):
Przygody błękitnego rycerzyka
(poi. b .o .) — 10; Przepraszam, czy
tu biją (poi. 15 lat) — 12. WY­
POŻYCZALNIA VIDEOKASET —

(Dzierżyńskiego 86): 10—18.

GDÓW — Promyk: Zwykli lu­
dzie (USA 15 lat); Spajperki (radź.
15 lat). KRZESZOWICE — Nowoś­
ci: Dziecinne pytanie (poi. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Wielka draka
w Chińskiej Dzielnicy (USA 12

lat). WIELICZKA — Górnik: Mat­
ka Królów (poi. 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Mewy
(poi. 15 lat): Jak to się robi w

Chicago (USA 18 lat). NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Sceny dziecięce
z życia prowincji (poi. 18 lat).
PROSZOWICE — Syrenka: Czicze-
rin (radź. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY f ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja - Socjalizm - Pokój”
. . Rewolucja Październikowa w pol­
skiej i radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—17, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”. „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”. „Lenin w filateli­
styce” (9—15). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Główny 35): Wystawa: „Z
dziejów kultury Żydów” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst. „Ch.
G H Geissler — miedziorytnik
i ilustrator”; „Najpiękniejsze szo­
pki — wystawa pokonkur­
sowa” (9—17). JANA 12: Wysta­
wa — Militaria- 1 zegary
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24)- Wyst. „Z dziejów kult.

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: ..Oficyna introligatorska R

Jahody” (10—14 po zgłoszeniu na

tel. nr 22-53-98). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.) . MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wyst.: „Starożytność
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GAZETA^KRAKOWSKA

Wydanie 1

średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty", „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”. „U-
chronić od zniszczenia”; „Sztu­
ka tybetańska (niecz.) . GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALE­
RIA ARKADY (plac Szczepań­
ska 3a): (11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań­
ski 5): (10—18). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—15.30). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (plac Szcze­
pański 9): (10—15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(niecz.) . NOWY GMACH (al. 3 Ma­

ja 1): Wyst. prac T. Brzozowskiego
(12 — 17.30, wst. wol.). MU-
ZUEM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi * podkrakowskiej”
(niecz.). MUZEUM LOTNICTWA I

ASTRONAUTYKI (aleja - Planu 6-

letniego 17): (10—14). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wyst. obrazów
Adama Bunscha (10—17). ■ SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst. mai. G . Janssena z

RFN (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4). CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych W. Mazura
i P. Jaroszewskiego — 18 otwar­
cie. KLUB MPiK (plac. Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA. (10 20). OŚRODEK TE

ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5)
Wystawa projektów T Kanto

ra do spektakli „Szewcy” l „Bal­
ladyna” fil - 14) GAI ERIA
ZPAF (św. Anny 3): (10—18)
GALERIA „KRAKOWSKIEJ KU­
ŹNICY” (Wiślna 2): Malarstwo i

rys. Jerzego Skarżyńskiego (11—15)
galeria AKADEMII (Bracka 4):
(11 17) WIELICZKA - ZA­
MEK ZUPNY (8 30-18) MUZEUM

ZUP KRAKOWSKICH: (niecz.)
KOPALNIA SOLI (niecz.) .

MYŚLENICE: MDK (Swierczew
skiego 14): Pokonkursowa wyst
pn „V Konfrontacje Najmłod­
szych Artystów Krakowskich’
— grafika,, rysunek, malar­
stwo (8—21) MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3) Wyst
Krak, stroje i skrzynie ludowe

(10—15) i (16—18). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja l) Kompozycje 2 kwiatów

naturalnych suszonych ą
• R Ku­

trzebów: Malarstwo Ewy Filek:

(10—14) i (15—18).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel 22-05 -11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Na

Skarpie 65. CHIRURGII URAZO­
WEJ: Kombinat HiL. CHIRURGII

DZIECIĘCEJ: Prądnicka 35. LA­
RYNGOLOGICZNY, OKULISTY­
CZNY, UROLOGICZNY: Wrocław­
ska 1.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania: i przewozy - tel 22-29-99,
centr. telef. 22-36-00, Podstacje
KPR, (Rynek Podgórski 2) - tel
66-69-99 Prokocim — (Teligi
8) — tel 55-59-99. Lotnisko (Balice)

tel. 11-19-99. Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 50) —

wypadki -

, tel. 44-42-91 I

44-49-99 Krowodrza 1, (Kazimierza
Wielkiego 117) — teł. 33-39-99.
Krowodrza II (Białoprądnicka
8) — tel 34-39-99 Krzeszowice
— tel. 99 I 206-20. Jerzmanowice
— teł. 48. Proszowice — tel. 9,
Myślenice — tel. 999 i

201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
999 tel miejski 76-14-44, Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) — tel

999 i 78-12-89;' Niepołomice — tel.

alarmowy 198. teł miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71

Długa 88— tel. 33-42-90.
Krakowska 1, telefon 66-23-21.

Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel 37-44-01
Nowa Huta, Centrum A, tel.

44-17-36; al. RewoL Październiko­
wej 6, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach I Niepołomicach.

i nne.....

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21 .30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG 4- pielęgniarki) —

tel. 66-30-00 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (uL

Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15) i (16—
22)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel 12-20-38 1 12-41-64 (8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.

21-54-14 (10—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON ZAUFANIA DLA RO­

DZICÓW: 22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14).
INFORMACJA ONKOLOGII:

21-00-80 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30. 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.30—8 .00 Poranne sygn. 8 .00—8 .45

Progn. pog., muz. 8.05 Po VI Ple­
num KC PZPR. 8.45 Żołnierski
zwiad 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku 11.00 Konc przed hejnałem.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun

13.30 Stara i nowa muz. wojsk..
Centr. Zespół Artystyczny WP.

14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz.
i aktualności. 17.00 Z koncertów

i festiwali. 18.05 Weterani. 18.20
Koncert dnia. 19.30 Radio
dzieciom: „Joachim Lis — detek­
tyw dyplomowany” — ode. pow.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 „Kronika
zapowiedzianej śmierci” — ode.

pow. 21.00 Komun. 21 .05 Kronika

sport. 21 .30 Spotk. z J. Bukow­
skim. 22.00 Inf. dla kierowców.
22.05 Religie i wierzenia. 22.15 En­
cyklopedia wielkich głosów —

Marie Delna i in. 23.30 Gitara, ban­
jo i country

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 .00; 13.05—13.20; 17.05—18.30
Kraków na antenie: Co niesie

dzień. 7.45 „Walka z szatanem” —

ode. 8.10 Poranna serenada.
8.40 Stereofoniczne archiwum

polskiej piosenki. 9.00 „Wysłan­
nik” — ode. pow. 9.50 „Tam piaski
śpiewają" ode pow 10.00 Godz. me­
lomana — muz. E . Griega. 11.10
Muz. non stop. 12.00 G. Pieriuigi
de Palestrina — Msza 4-gło-
sowa. 12.25 Kwintety M. Da-

visa. 13.05 „W Muzeum Farma­
cji”. 13.30 Album operowy:
Śpiewa Z. Klimek. 14.00 Godz. w

stylu country. 15.00 „Wyniosła wie­
ża” — fr. 15.10 W 300. roczn. śmier­
ci J. B. Lully'ego. 15.40 Folklor
na mapie świata. 16.00 Dzieła, sty­
le, epoki. 16.50 „Tam piaski śpie­
wają” — ode. pow. 17.05 Co niesie
dzień. 17.20 Progn. pog. 17.30 Giną­
cy Kraków. 18.30 Klub Ste­
reo — Nowości płytowe. 19.30
Wieczór w Filh.: odtworz. konc.
21. -35 „Najbogatszy włóczęga” —

cz. 2. 22.10 Słuchajmy razem. 23.00

„Wysłannik” — ode. 23.20 Inter­
pretacje muzyki dawnej. 24 .00

Głosy, instrum.. nastroje

PROGRAM III
6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki:

6..00 24 godziny w 10 minut. 7.00,
8.00, 9.00, . 12 .00, 15.00, 16.00, 17.00,
18.00 — Serwis Trójki. 7.30 Polit.

dla wszystkich. 8.10 „Oda do spor­
tu” — K. Zuchora. 8.30 „Piana
złudzeń” — ode. 14 (powt.) . 9.05

„Winien i Ma”. 10.30 Jazz lat 80.
11.00 Miniatury poetyckie. 11.30 Są
sprawy. 11 .40 Folk w pigułce. 11 .50

„Dzieci Arbatu” — ode. 40 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Pia­
na złudzeń" — ode. 15. 13.10 Powt.
z rozr. 14 .00 Klasycy na starych
instrum. 15.05 Rock pod prąd. 15.40
Herbatka przy samowarze. 16.00—
19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 18.15 Akcenty Trójki. 19.00

„Beniowski” — ode. 11 . 19.30 Złote
lata swinga. 19.50 „Dzieci Arbatu”

__

ode. 41. 20.00 Mini-max: ELP i

Works. 20.45 Klub Trójki. 21 .00

Trzy kwadr, jazzu. 21 .45 Klub

Trójki, cz. 2 . 22 .05 24 godziny w

10 minut 1 inf. sport. 22 .15 W krę­
gu ballady. 22 .45 Sztuka przekła­
du — Z . Łanowski. 23.00 Opera
tyg. — B. Smetana: „Dałibor”.
23.15 Soul — muz. duszy. 23.50

„Laterna magica” — ode. 20.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.55 „Faraon” (1) — film

polski
12.25 CSRS — Finlandia (ho­

kej o Puchar „Izwiestii”)
i7.05 Generacja roku 2000
17.35 Gra
17.55 Sieroty społeczne
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Gospodarski notatnik
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 „Na pierwszej linii” (4)

— serial radziecki
21.10 Medalion
21.40 CSRS — Finlandia

(skrót z hoikeja)
PROGRAM n

16.25 Kanada—r Szwecja (ho­
kej)

19.10 Wieczorynka
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Koncert
20.50 Film dokumentalny
21.30 Aktualności
22.15 Serial angielski (2)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


